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DZIENNIK И Ш О О И Т
KlNO-TEATR

ROMA
Al. 3-go Maja 11

Najlepszego filmu św iata  nagrodzony pucharem na 
rodów p. t.

KRÓLOWA WIKTORIA
Na sp ic i ln ych  seansach porannych wielk i epos re l ig i j 

ny „DON BOSKO"

___________ Popołudniówka „Zaginiona w y s p a ”_____
Początek o godz. 5 w św ię ta  o 3 po poł. C eny zw ykłe

Browar Brylińskiego poleca 
najprzedniejsze piwa, wody gazowe 

i lemoniady

Historyczne godziny Czechosłowac га  m

PETRAŻYCKI slusz- 
Vv.i ®Пко zauważył, że prawo źle 

“M na tem, gdy sta je  się na
czynnika adm inistracyj- 

«tm'i; * Щ  również, gdy ulega iia-
WVri ul,cy-

V’ lunr Ł> nam Przytem, że de
fy wc'ą prawa następuje szyb- 
^  „̂ ilcrws?ym wypadku, t.j. wów 
(Ц|ЬД.у «ta je  się ono narzędziem 

i(4>la‘ .Wtedy, bowiem dewałua- 
Honvu n|ejako bezapelacyjna, bo 
a onV-na Przez czynnik, który 

Ж*У1 społecznej jest głównym
L ?u!^ iem Prawa,
N tj '“V te? względu rzeczą conaj- 
^ n iefl;^nic ważną i pilną, jak za- 
îÿÿwii społeczeństwu takiego 
i ’ ktńrnia wy m iar sprawiedliwo- 

,5у,)У nie zaw ierał ujemnych
i MUciV pre? ? ntovvar|y ch Przez in- 
H a  n ‘̂ d o w przysięgłych, jest 

4:.,) st°tną niezależność apa- 
r ,eRo rPWefiH <K* czynnika politv- 
p H‘ zaznaczyły deba-

- ‘Ucje sejmowe.
(k.).

Ä a^ '^ R A C Y -IN A  REGLA-
№ a f  пь CENł CI' GŁY o s ta ła  UfcTes obowiązywania tej 
Нц "tocj, przyczynił sie do roz- 
N r u a - ne i Produkcji lichego 
■??li to konkurencji nie

riîL* tae ^reglamentowani, so- 
j^ 'enin Vcj/ Sądzić należy, że 
i! a« Ilvu r<:ffl!.lnłen tacji przyczyni 
'^«ął T knięcia stanu, który po- 

s<>”:} szereg ujemnych 
ruj ’ • ^row no dla solidnych 
I *’ Ja-{ i dla rynku pracy. 
£i»ł.zygn'1 ii>c z mech ani czne-

........................ — 'iliViX- дтжг гПИ,|-*-'|- |-1>**>'дЦ|»№Т>||1 И 1 illl 'll II 'iluHi nil 1 li i'|

fiiemcy opuszczam  h ia lid g  rzQäomq i jednoczą sis ш partji Ш Ы т
Przez wstąpienie posłów „Bundu 

der Landw irte“ i chrześcijańsko-spo 
łecznycli, klub parlam entarny par
t j i  niemiecko - sudeckiej urósł do

PRAGA. Sytuacja  wewnętrzna w cji rządowej, odwołaniem swego chrześcijańsko - społecznej postano- 
C z echos ł o wac j i zaczyna p :;yb ieraC  przedstaw iciela z gabinetu i za jak  w ili wstąpić do klubu parlam entar- 
formy dramatyczne. Jedno ugrupo- „najściśle jszą współpracą z p artją  nego p artji Henleina. Nie solidary- 
wanie niemieckie po drugiem opu- Henleina“. Wkrótce okazało się, że zerwał się z tą uchwałą jedynie
szcza koalicję rządową, odwołuje „.najściślejszą współpracę“ należy przedstaw iciel niemieckiego strooi- 55 mandatów w Sejm ie i 26 w Sena- 
swego przedstaw iciela z gabinetu i rozumieć jako wstąpienie do p artji nictwa chrześcijańsko - społecznego cie. P artja  niemiecko . sudecka sta- 
wstępuje do hitlerowskiej p artji niemiecko - sudeckiej. w gabinecie, m inister Zajiczek, któ- ła się najsiln iejszem  ugrupowaniem
Henleina, noszącej o fic jalną nazwę Istotnie też w czwartek posłowie, ry podał się do dym isji i złożył man- politycznem w parlam encie i w ca-

i senatorowie niemieckiej p artji I  dat poselski.,,Sudeten deutsche P arte i“.
Przed kilku dniami niemiecki 

,,Kund der Lamdwirte“ przeszedł z 
koalicji rządowej do pa.rtji Henlei
na. Przedstaw iciel rolników jiiem ie-’ 
ckich w gabinecie, m inister S p in a j 
podał się do dym isji, która została! 
przyjęta przez prezydenta republi
ki, a posłowie „Bundu“ w stąp ili ] 
do klubu parlamentarnego partji 
Henleina. Min. Spina złożył też man 
dat poselski.

W ślad za „Bundom der Land
w irte“ poszła niemiecka p artja  
chrześcijańsko - społeczna. Egzeku
tywa tego ugrupowania wypowie
działa się za wystąpieniem z koali-

Ж а в л / в е з ж е т я е  е Ё ж ё е п в э Ш а я

99l b / 0 » m a  # ® i r « w r € # « é‘
Urzędowo komunikują: było wielokrotnie konfiskowane za
Na zasadzie artykułów 29 i 30 de- 1 artykuły i notatki, wykazujące brak 

krętu z dnia 7 lutego 1919 roku w j należytego poszanowania dla naj-
przedmiocie tymczasowych przepi- j wyższych autorytetów w  p a ń s tw ie ,__ ____  ___________
sów prasowych, Sąd Okręgowy de- j niedozwoloną krytykę polityki i dzia j względów zasadniczych
cyzją z dnia 21 marca r. b. zawie- I łalności rządu oraz władz państwo 
sił czasopismo p. t. „Nowa P raw da“ wych, pochwalanie zaburzeń i 

Decyzja sądu zapadła naskutek zajść, niedozwoloną krytykę wyro- 
wybitnie szkodliwej działalności j ków sądowych itd. 
czasopisma „Nowa P raw d«“-, które \

łej Czechosłowacji.
Największą ilość posłów w Sej

mie, a mianowicie 45, posiadała do» 
tychczas czeska p artja  agrarna. 
Klub heinJeinowski rozporządzał 41 
mandatam i.«, 'ofocjcme iprzez w stą
pienie posłów ,, aktyw isty ezn у eh “ 
w/rósł do 55 mandatów sejmowych.

W koalicji rządowej pozostaje na 
razie nadal tylko niemiecka partj.i 
socjalno . demokratyczna, która гл

nie może

> » £  ai^îfа**а na poziom cen, za 
^■encjj doniosły instrumentfw ^enri. л '•v.iawniv m au  unieiu
C i kftle?o«,”rgîî ,Vczne-,\S4 nim t:‘ - d o i^  Ił*  regulowanie po- 
>  een tonale oddziaływać na po- 
Г1’ l̂eliniL^Ç0 ujemnym skut 
■ ôie e û i  -nym Przy interwen- ^ H o n u s t y ,  lecz policjan-

n i^ J^ .P ^ licy jno  . mechanicz- 
‘a ydv Z1'* ekonomiczno - orga-, 
î^ e n t  .w d a j najw ażniejszy

IC io"iîmn n u ,tl1 reformy inter Dobrze, ze rząd na tę

9  &  s  Ó is> Ж  Ê ЁШ ë ©
w katastrofie samolotu Srasacuskie^o

TULUZA. Samolot komunikacyj
ny, kursu jący na lin.ii Casablanca— 
Tuluza, który winien b jł przybyć 
do Tuluzy o godz. 15-tej, nie przy
był do północy. Mieszkańcy miejsco 
wości Canigou we wschodnich P i

renejach stw ierdzają, że widzieli 
spadający samolot w płomieniach.

Samolot ten rozbił się we mgle o 
skałę zwaną „Pic des Cinq Croix“ 
w dep. wsch. Pirenejów, w odległo
ści 1 kim. od kopalni Las Indis.

Szczątki samolotu leżą w górach 
na wysokości 2.400 mtr. wśród śnie 
gów, w miejscu trudno dostępnem.

Jak  ustalono, ofiarą katastrofy 
padło 3 ludzi załogi i 5 pasażerów, 
lecących z Dakaru.

S i e c z n a  

cVó tw ierdza
2 magji totalnej

ri. Wstępny na str. 3-ej)

i l[k a  s ło w a c h . . .
W e d ^ t e k  silnej a li mrozów, która 
Л1- ^  „ . Г1? i Liban, ukazały się 

A rtar w ilk i napadły 
" ‘«sm aków  i rozszarpały dwie

^ 0ścią°n,ą \  Benéalu, że nad mie|- 
a«Jała, Kalamapur i Kada- 

straszliw e tornado. 
,mieiscowości zostały nie- 

H,»0s6b , S ‘®,2niszcz°®e. Kiłkadzie- 
7. »nięlo, a k ilkase t odniosło

V. Жа. , '
SDł«„IZ?*a w  Północnej Słowa- 

S S * 0  doszczętnie. 341 osób
«  °*>Ь n ^ u, nad « ‘owa. K uka-

^ ieckn  4nio,1o rany i oparzenia, 
v  ^ ^ a la z ło  śm ierć w  płomie-
io

Minister Charwat u P. Prezydenta R. F.
û е в »

Pik, Szk irpa posłem litewskim  w W arszaw ie

f b W ł * ^ 7  japoński Sucmino Ni- 
l » ? ,a,ltów y zc składu Izby Re- 
ц l**łUeclfivfa  . WznQszcnie okrzyków 
)e PTł« a J ó ^ tn-1 antyw loskich pod- 
» H *•* tft j  . Prem )era  ks. Ko- 
iń!Ptlto’WaT,Ir,Û 1 wTPa^ ek W fklucze- 

Pi W parlam entu
- eiiał ег7 '? г У  ł*kt pozbawienia
J S w i *  w r- 1879-

N ,a b »ö A A enerahla dyrekcja kolei 

kolejowycà.

Pan Prezydent R. P. podpisał no
minację dotychczasowego jwsła 
R. P. w Rydze p. Franciszka Char- 
wata na posła R. P. w Kownie. P. 
Prezydent przyjął posła Charwata 
na audjencji w Spalę.

Pos. Charwat przyjęty był na
stępnie przez Marszałka Śmigłego- 
Rydza oraz przez prezesa Rady Mi
nistrów gen. Sławoja Skladkowskie- 
ffo.

X

Pierwszym sekretarzem poselstwa 
R. P. w Kownie został mianow-any 
p. Maciej Załęski, kierownik refera
tu w M. S. Z.

Attache poselstwa został miano
wany p. Sławomir Dziarczykowski.

X
Nowomiaraowany poseł polski w Ko

wnie p. F. Charwat, urodził się w roku 
1881. Studja prawnicze ukończył na 
Uniwersytecie w Wiedniu i Czerniow- 
cach. Po wstąpieniu do polskiej służby 
zagraniozn-ej p. F. Charwat zajmował 
następujące staaiowiska: koirsula we 
Wrocławiu, Berlinie, Hamburgu, konsu
la gen. w Charkowie i Rydze (1923 — 
— 24), posła w Tallmie {1924 — 1928), 
w Helsinkach (1928 — 36) i w Rydze 
(od 1936 r. do ostatnich dni.

P. Prezydent R. P. udzielił agre- 
ment dla posła litewskiego w' W ar
szawie p. Kazimierza Szkirpy, do
tychczasowego stałego delegata L i

twy przy Lidze Narodów w Gene- wach technicznych, związanych z 
wie- x  normalizowaniem stosunków polsko.

Nowomianowany poseł litewski w litewskich wchodzą-
S T ,T 8 , r  wic,dy«*t.r
birżańskim. Ukończył Akademję Sztabu departamentu politvcznego M.S.Z. 
Generalnego w Belgji. Je s l pulkowni- T. Gwiazdowski; zastępca przewod- 
kiem rezerwy. Od 1918 — 1928 r. był niczacego — radca M. S. Z. J . Ba-

W t a r S S  min- K o m .
che wojskowego w Berlinie. W r. 1937 n i!facJ 1 — naczelnicy wydziałów 
został mianowany stałym delegatem Li- | tir. R. Zawojski, inż. S. Sawicki, 
twy przy Lidze Narodów. j inż. J . B udzyńsk i i r ad ca  Z ahorski;

x  1 i z min. Poczt i Telegrafów7 — na-
W skład delegacji polskiej, która czelnicy wydziałów R. Machalski, 

weźmie udział w polsko - litew skiej inż. J . Jakubowski i radca S. Łuka- 
konferencji w Augustowie w spra- J ezewicz.

N a w y  u s t r ó j  a d w o k a t u r y
uchwalony przez Senat

W godzinach wieczornych Senat 
po dłuższej dyskusji uchwalił pro
jekt ustaw y o nowym ustro ju ad
wokatury.

Równocześnie przyjęto kilka drob 
nych poprawek, nie mających zna
czenia dla ducha i postanowień usta 
wy.

wstąpić do p artji niemiecko - su
deckiej i poddać się  kierownictwu 
Henleina. Jednakże i w tej partji 
is tn ie ją  ta rc ia  i nieporozumienia. 
Przedstaw iciel socjalistów' niemiec
kich w gabhvecie min. Czech jest 

! dość odosobniony w p artji. Jego -za
stępca w organ izacji party jnej 
Jaksch, popieramy przez młode ele
menty, wypowiada się za szeroką 
autonomją dla Niemców sudeckicłi. 
Rozbieżności i ta rc ia  w niemieckiej 
p artji socjalistycznej osłabiają je j 
sytuację wobec rządu i wobec Niem 
ców czeskich.

Nie ulega wątpliwości, że Niemcy 
w Czechosłowacji zjednoczyli się 
już w’ jednem potężnem stronni
ctwie, poza którem pozositali tylko 
socjaliści. Należy przyjąć, że par
t ja  Henleina skupia obecnie w 
swych szeregach ponad 90 proc. o- 
gólu Niemców czeskich.

Proces pospiesznej konsolidacji 
Niemców budzi zrozumiałe wraże
nie w Pradze i w całej republice. 
Czechosłowacja stanęła nagle przed 
doniosłemi decyzjami o charakterze 
historycznym.

Ucieczka Niemców z koalicji rzą
dowej przekreśla dotyczą sową w ięk
szość w parlamencie, ina której opie
rał się rząd prem jera Hodży.

PRAGA. M inister spraw zagra
nicznych dr. Krofta przyjął przed
staw icieli prasy zagranicznej w Pra 
dze.

Min. Krofta apelował do dzienni 
karzy, aby w informacjach, wysy
łanych zagranicę, byli objektywni. 
Wszelka tendencyjna służba infor
macyjna, obliczona na mącenie do
brych stosunków sąsiedzkich, nie 
będzie tolerowana.

W Pradze osiedliło się obecnie 
wielu korespondentów zagranicz
nych, którzy opuścili Wiedeń po 
przewrocie.

Skazanie 7 członków O. U. N.
Sąd Okręgowy w В rze ża nach wy

dal wyrok na 7-miu oskarżonych o 
przynależność do O.U.N. i dokony
wanie .‘' ’ tów terorystycznych na te
renie powiatu rohatyńskiego.

Skazani zostali; Hrynko Kozak i

J a n  J iizunn na  w i ęz i e n i e  duży u s t 
n ie ,  H em syn i  Dubas na 15 lat w i ę 
z ien ia , Oleksa Diüxis na 1 3  lat w i ę 
zienni, J a n  Krupka na 8 lat wrięzie- 
n\a. D wóch o ska rżon ych  znstaio n- 
t i i e i tnm iionych .

Protest polski w Paryża
PARY'Ż. Ambasador R. P. w Pa

ryżu przesłał w dniu dzisiejszym 
do francuskiego M inisterstwa Spr. 
Zagranicznych notę protestującą 
przeciwko tendencyjnemu stanowi
sku. zajętemu przez znaczną liczbę 
organów prasy francuskiej odnośnie 
ostatniej fazy stosunków polsko-li
tewskich. \PATi.



M a la  r e f o r m a  p o d a t k o w a
i obniżka składek ubezpieczeniow ych  

uchw alone zostały na plenum  Senatu
ajezym rozoatrv- мг9 пЛмт»»ъ ,  _

В .  o c h o t n i c y  
u marsz. Śmigfegc-Ryd!

W dniu wczorajszym rozpatry
wał Senat trzy projekty, wchodzą- 
ce w zak.ras t. zw. malej reformy 
podatkowej. Są to ustawy o podat
ku obrotowym, dochodowym oraz 
o opłatach re jestracyjnych  od przed 
siębiorstw i zajęć.

PODATEK OBROTOWY 
Sprawozdawca Sen. Lewandowski

w yjaśnia, że podatek obrotowy za- 
'fap ić ma podatek przemysłowy 
wraz ze świadectwami przemysłowe 
mi. Świadectwa te będą skasowane. 
Ubytek dochodów e to?o powodu w y 
nosi około 45 m ilj. zł. z czego na 
Skarb Państwa przypada 27.600.000 
zł. Zapowiadana od 'dłuższego czasu 
obniżka skali podatku przemysłową. 
Ko Jiie będzie wobec tego wprowa
dzona, co pokryje azęść ubytku do
chodów państwa. Samorządy tery- 
torjalme i .gospodarcze oraz szko
ły zawodowe tracą przy te j refor
mie około 14 m ilj. zł. Na pokrycie 
t*igo ubytku ustanaw ia *si ę k arty  re
jestracyjne.

Sejm wprowadził do ustawy kil
kadziesiąt porawek. Komisja Se
nacka również uchwaliła szereg po
prawek.

M. in. Komisja 'Skreśliła art. 15, 
który mówi o bankach państwo
wych, mających czynności zlecone, 
aby zwolnić te instytucje od płace
nia podatku.

Sen. Dzieduszycki : Art. 15 usta
wy w  brzmieniu sejmowem wyjm u
je  już ’l pod opodatkowania kredy
ty zleceniowe banków państwo
wych. Nie widzę zatem powodu 
skreślan ia tego artykułu, gdyż in
ne operacje tych banków winny po
dlegać opodatkowaniu. Wnoszę za 
tem o przywrócenie art. 15 w  brzmię 
niu sejmowem.

Sprawozdawca sen. Lewandowski 
spjTOorwia się  temu, twietrdrzac, że 
banki państwowe nie mogą płacić po 
datku obrotowego, gdyż sprawują 
czynności «lecone, na których eię 
nie zarabia, l.ncz traci.

W głosowaniu Senat odrzucił 
wniosek sen. Dzieduszyckiego co dw 
art. 15 i przyjął wszystkie zmiany 
Komisji, jak  i całość ustawy w 
brzmieniu komisyjnom.

PAŃSTWOWY PODATEK 
DOCHODOWY

Sprawozdawca sen. Hetman-Ja- 
reck i: Projekt ustawy iznosi formy 
<4>oda tko wami a , które wyłamywały 
się 7. naszego systemu podatku do
chodowego, mianowicie: «nosi dwu-[ 
krotne opodatkowanie niektórych! 
dochodów. Do tak opodatkowanych) 
dochodów należały zyski spółek ak
cyjnych osób prawnych. M inister
stwo Skarbu słusznie przystąpiło do 
likw idacji tych anomal i j i do skie
rowania w ben sposób kapitałów do 
przedsiębiorstw przemysłowych. 
Projekt ustawy rozciąga się rów
nież na inne kategorje dochodów, 
które dotychczas -były opodatkowa
ne dwa razy, jak  np. wszelkiego ro 
dzaju alimenty.

Senat projekt ustaw y uchwalił.

OPŁATY REJESTRACYJNE OD 
PRZEDSIĘBIORSTW I ZAJĘĆ
Sprawozdawca sen. Łucki podał 

dane liczbowe wpływów, jak ie  po 
chodzą, z opłat obecnie obowiązują 
cego podatku przemysłowego od o 
brotu oraz z tytułu opłat za św ia
dectwa przemysłowe. Rząd zamie
rza znieść świadectwa przemysło
we, nieznane w innych krajach  i 
które w obecnych warunkach stały 
się szkodliwym anachronizmem. 
Niestety, Skarb państwa, a  także 
samorządy terytorja lne i szkoły za
wodowe nie prędko będą nogły wy
kreślić ze swych dochodów wpływy, 
jak ie im przypadają z tytułu opłat 
za świadectwa przemysłowe. Dla
tego też rząd, wypływającą z tego 
tytułu stratę zamierza pokryć wpły 
wami z podatku obrotowego. S traty 
sa mc rządów terytorjalnyvh i sakół

zawodowych z tylnihi opłat ®a św ia
dectwa przemysłowe rząd 'zamierza 
wynagrodzić w ten sposób, iż w pro
jekcie omawianej ustawy wprowa
dza karty i opłaty rejestracyjne.

Ważną nowością jest, iż opłaty 
rejestracyjne będą samoistną dani
ną, ściąganą przez samorząd tery- 
torjalny. Czy będzie to wygodne i 
koizystne dla życia gospodarczego 
i czy zamiana urzędów skarbowych 
na zarządy samorządowe będzie ko
rzystną dla płatnika? Czy nie bę
dzie to jedynie powiększenie apara 
tu biurokratycznego? Komisja skar 
bowa Senatu stanęła na stanowi
sku, że karty  re jestracyjne, jako pe 
wnego rodzaju metryka przedsię
biorstwa, są nadal potrzebne. Prze
kazanie poboru opłat samorządom 
terytorjalnym , które są czynnikiem 
bliższym do płatnika, da lepszą gwa 
lan c ję  sprawiedliwszego wymiaru 
opłat i inne dla płatnika korzyści. 
Po głębszej analiz ie ustawy, uchwa 
lonej przez Sejm, komisja skarbo
wa Senatu zwróciła uwagę, że nie
które nowe postanowienia tego pro 
jektu nie są uzasadnione. Stąd wy
pływają poprawki komisji.

Sen. Trockenheim: Trzy ustawy 
podatkowe, które są na dzisiejszym 
porządku dziennym, nazwane są w

P. marszałek Śmigły-Rydz P* 
jął na audjencji delegację żart 

rów ników
В

głównego Zw. b. Ochotników AJ

języku potocznym „małą reformą 
podatkową“. Właściwie trudno do
szukać się w tych ustawach zmian 
poważniejszych, któreby usprawie- 1 
oliw iły taką nazwę. Jedyna rzecz, j 
która zasługiwałaby na to, polega : 
na zniesieniu instytucji świadectw ' 
przemysłowych. Cóż, kiedy ustawa 
o opłatach rejestracyjnych  przywra 
ca właściwie te same świadectwa 
pod inną nazwą, a nawet w  znacz
nie gorszem wydaniu. Ściąganie 
tych należności ma być oddane w 
lęce samorządu. Jeszcze samorząd 
m iejski ma pewną rutynę, ale jak  
to będzie w gminach w iejsk ich? P i
sarz gminny będzie musiał rozstrzy 
gać o kategorjach kupców czy prze 
mysłowców, a my, w komisji senac 
kiej nieraz głowiliśmy się nad ści- 
słem rozgraniczeniem tych katego- 
ry j. Z tych powodów będę głosował 
przeciw ustawie.

Polskiej z wiceprezesem gen. 
nisławem Bohaterowiczem na cs

I n t e r p e l a c j a  w

S T A W K I D L A  W Y D A W N IC T W  
Sen . M alski: Projektowane staw

ki podwyższają prawie sześciokrot
nie wysokość kart rejestracyjnych 
dla wydawnictw w takich m iastach 
jak  Wilno i inne. To samo dotyczy 
również i czasopism. Wiemy, że ry 
nek wydawniczy u nas jest bardzo 
dychawiczny i wciąż kuleje. Obcia-

W dn. 19 i
Na środowem posiedzeniu Senatu 

wnieśli in terpelacje : s. Trocken
heim w sprawie ekscesów antyżj'- 
dowskich w d. 19 i 20 marca b. m. w 
W arszawie, sen. Jeszke w sprawie 
nieścisłych sprawozdań P. A. T. o 
zdarzeniach zagranicznych, sen. 
Petrażyckiego w  sprawie wydarzeń 
w dniu 19 marca Ix r. w stolicy.

Ię ostatnią interpelację odczyta
no w całości. Brzmi ona, jak  nastę
puje:

W dniu 19 marca, jako w rocznicę 
Imienin Marszałka Piłsudskiego oraz w 
w związku z ultimatom do Litwy wy- 
wołującem napięcie całej opinji publicz
ne), ulice t y arszawy były szczególnie 
ożywione. Społeczeństwo manifestowało 
swój kult dla Wskrzesiciela Ojczyzny 
oraz solidarne stanowisko w obronie au
torytetu Państwa i gotowość wypełnię- 

"  ”Ьг“ " '  pr"  
Ten nastrój, świadczący o solidarno-

s p r a w i e  z a j ś ć
20 marca
ści Narodu, zakłócony był jednak w

k t ó r f ' r ktac(h m\asUT f  wykorzystywały zaabsorbowanie
n o rr^ l, •P ie-CZCnStwa utrzymywaniem porządku i kierowaniem ruchu publicz-

®a*owych manifestacjach 
p atetyczn ych , aby regulować pora
chunki osobiste, czy grupowe, przyczem 
“ o przechodniów, tłuczono szyby w 
sklepach chrześcijańskich i żydowskich, 
dopuszczając się kradzieży.

W momentach wielkiego podnieceni« 
wszędzie się zdarza, że tam, gdzie sa 
skoncentrowane wielkie tłumy, jakieś 
męty społeczne robią swoją robotę. 
Г у т  razem jednak wydarzenia robiły 
wrażenie akcji, dążącej do wywołania 
rozruclsow w szerokiej skali.

Zdarzyły się również wypadki napaści 
na dwóch senatorów Rzeczypospolitej

Zapytuję p. premjera i ministra Spraw 
Wewnętrznych: Kto ponosi odpowie
dzialność za powyższe wydarzenia i Co 
rząd zamierza uczynić, by winnych uka
rać i przeciwdziałać na przyszłość tego 
rodzaju zjawiskom?

żenie to więc może być dla niego 
niebezpieczne, dlatego wnoszę, aby 
w części ГЛ ustawy po słowach 
„składy“ dodać oraz „ fiije  i kanto
ry  wydawnictw“. Stała opłata w y 
n o s i ć  będzie 20 złotych. Natomiast 
w dziale VI dla wydawnictw co
dziennych ustalić stawki następu
ją c e : w I k lasie 750 zł., w II — 200 
zł., w III i IV — 120 zł., dla innych 
perjodyków : w I k lasie — 200 z l , 
w II — 120, w III i IV — 50 zł.

W glosowaniu przyjęto poprawki 
komisji oraz poprawkę sen. Mal- 
skiego, przyjm ując zarazem całość 
ustawy.

PRZEDŁUŻENIE OBNIŻENIA 
SKŁADEK UBEZPIECZENIO

WYCH
Następnie Senai przyjął po dysku 

s ji projekt ustaw y o przedłużeniu 
czasowego obniżenia składek na u- 
bezpieczenia społeczne.

Jak  podkreślił sprawozdawca se
nator Sorożyński, je s t to jedno ogni 
wo w łańcuchu środków dla zacho 
wania równowagi budżetu. Byłoby 
ryzykowne przywrócenie dawnej wy 
okości składek ubezpieczeniowych. 

Obciążyłoby to w tej chw ili robot
ników o 14 m ilj., a pracowników u- 
mysłowych o 7 m ilj. zł. Suma ta  mu 
siałaby być wycofana z obrotów go 
spodarczych poto, żeby wpłynąć do 
kas instytucyj ubezpieczeniowych.

Przeciw projektowi ustaw y wypo 
w iadali się sen. Kudelska i sen. Ma 
ciejewski, za przyjęciem ustaw y 
przemawiał sen. Heiman-Jarecki, 
który oświadczył: Powody wniesie
nia tego projektu są jasne. Chodzi 
o odciążenie życia gospodarczego 
od pewnych opłat. To odciążenie 
przeprowadzono dwa la ta  temii z tą 
myślą, że w tym czasie będzie prze ! 
prowadzona gruntowna reforma  ̂
świadczeń społecznych. Rzad zaję
ty  innemi sprawami, nie mógł przy 
stąpić do te j reformy, p . m inister 
Kościałkowski oświadczył w Sejm ie, 
że w ciągu tego roku zagadnienie 
to będziu wzięte na warsztat, w  
tych warunkach jest rzeczą szkodli 
wą przeszkadzać w ykluw ającej się 
dopiera koniunkturze gospodarczej. 
Przecież ogólnym postulatem jest 
obniżenie ciężaru, obarczającego ży
cie gospodarcze. Ta ustawa jest czę 
ścią tej oe-«iInej polityki.

IVU:
epesze 
że arc

Gen. Bronisław B ohateW ^ 
przedstawił p. Marszałkowi ^
cję, poczem prezes oddz. ^ atow1'cl’rskazjrWan 
Bobek Wilhelm złożył życzenia i'tg obok*kî 
ninowe, meldując p. Marszałisprzed n 
gotowość b. ochotników stawIe* ^  
się na rozkazy naczelnego wodsjt te

P. Marszałek wykazał zainterj^ 
wanie sprawami związku, wyf • 
jąc delegatów o stan liczebny. 1% przeciw 
ce organizacyjne i zamierzenia ^
owe związku. - w Czasa

Następnie delegacja wrę<T?Wiwolnie 
marsz. śmiglemu-Rydzowi I
honorowy i postument na biurkowe} sztukj

*fotami do 
Oskich mu 
K^ieku у

u rodziców J^iipów z
ś. p . St.  s e ra f in »

I w  czwartek przybył do gmin.' ,«jęty przez  
jkowiec, rodzinnego miejsca ś. P p,
(Serafina, żołnierza K.O.P. Л р  dokon 
j zginął na granicy polsko-lite^j. %  twierć 
i p. wojewoda lwowski Alfred <<g0 pa}act 
I w towarzystwie starosty P°'T1*
‘ wego Scherfa. Woj. В i łyk przyj? 
urzędzie gminnym rodziców ś. P- 
rafina, którym złożył wyrazy 
czucia w imieniu p. premjera F 
Składkowskiego i swojem wła>n, ki 

Przed odjazdem wręczono Г

Woj. BiłyK

Jest arc 
histor ja  

J^lną zm
ы? 1 nie ! ,ch|ussu, a 
Цац.

trzeci odjazdem wręczunv  ̂ ęQ 
jewodzie rezolucję, proszącą о Г 
niesienie zwłok ś. p. Serafin*4 ь— 
miejsca rodzinnego. W chwHi 
jazdu przedstawiciela r:M I__ I ..... I  'zadu
zebrana ludność wznosiła

' i > b y
R. U.Pogladńt

lUUIIVÔ  VYiillUO»“' “ ,
krzyki na cześć NajjaśniejeswJ • | ?Po , 
czy pospolitej, P. P r e z y d e n t a  • I 
i Marszałka Śmigłego-Ryd^1- i p C1
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Wczoraj odbyła się kolejna
■ — l'z<>1  ̂ _ > Polit;ferencja między delegatem  ̂ w г - . .ч

Rzeczypospolitej ministrem W K̂ a 3,1 
O. P. prof. dr. W. Ś w ię to s ł»^  ^  tutą
a delegatem Stolicy Ap°s °̂ " 0 ^
J . Em. ks. kardynałem; Au#u3tf Ïïrne an̂ • °^adziłc

Ö  o  fi* e  г  e  z
Dalsze zesłania spekulanióui
komnnilfiiia • _: _ 1 1

Hlondem, dotycząca spraw, pr7' 511
dzianych w ant. 24 pkt. ;! ^on, 0(jL, ffestj^ 
tu do uregulowania miedzy 1/j% ^  P« 
Rzeczypospolitej a Stolicą ^ l ,p4 «гцусиП
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W wyniku tej k o n f e r e n c ji  \ 

podpisany projekt układu miÇ 
Sto licą Apostolską a rządem 
czypospolitsj w sprawie zicn 
unickich.

Półurzędowo komunikują:
W ostatnich dniach skierowano z 

m. Łodzi do miejsca odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej grupę t. zw. 
przedsiębiorców anonimowych, któ
rzy wyspecjalizowali się w tworze
niu sezonowych przedsiębiorstw, li
kwidowanych następnie bez możno
ści ściągnięcia należności skarbo
wych. Domniemanym celem tych 
przedsiębiorstw było dokonywanie 
pod ich pokrywką obrotów ze szkodą 
Skarbu Państwa przez inne finan
sowo odpowiedzialne firmy. O znacz 
nych rozmiarach owego zjawiska 
świadczy, że obroty zatrzymanych 
przedsiębiorców, jak  Berka” Boren- 
sztejna, Ksyla Frydmana, Beli Bry- 
stowskiego i innych wahały się w 
granicach od 5 do 10 miljonów zło
tych, a uszczuplenie należności Skar 
bu Państwa od 200 do 400 tys. zł. 
rocznie.

Nadto z m. Łodzi wysłani zostali I 
do Berezy zawodowi pośrednicy w 
sprawach podatkowych, jak  Abram 
Gelrubin i inni oraz Henoch Sztajn- 
sznajder, znany z zawodowego uła
twiania obchodzenia przepisów o 
tranzakcjach nieruchomościami na 
szkodę Skarbu Państwa. Do Berezy 
wysłano również szereg lichwiarzy,

między którymi znajduje s i ę  Herkel 
\t u reel, trudniący się l i c h w ą  wśród 
rolników w okresie przednówka, 
właściciel licznych nieruchomości w 
Radomsku.

Ze skierowanej do Berezy grupy 
kryminalistów wymienić należy: Jó
zefa Szewczyka, karanego 14-krot-

nie, zuchwałego organizatora wła
mań na terenie Zagłębia Dąbrow
skiego, Hersza Ejzenbacha, pasera 
z Łodzi, cieszącego się opinja zło
dziejskiego bankiera, Izraela Godja- 
sza. 8-krotnie karanego złodzieja 
kieszonkowego, utrzymującego szko 
lę złodziejską dla nieletnich.

N o w e  k o n s u l i *  

polskie w U.S.A*
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Kapitały angielskie
w o b e c  „ A n & c h ß u s s u “

Korespondent „The Times“, oma
w ia jąc  skutki gospodarcze włączenia 
A ustrji do organizmu gospodarcze
go Rzeszy, porusza sprawę kapita
łów angielskich w Austrji. 

Wprowadzenie marki jako legal

Wśród nich znajdzie się Anglja. Na 
rynku angielskim znajdują się bony 
rządu austrjackiego na sumę 14 
miljn. funtów, rata od tej sumy, wy 
nosząca 500.000 funtów rocznie, jest 
zagwarantowana przez rząd angiel-

' i
I»13 to.

pociąga za sobą konieczność n o w y c h  
układów c l e a r i n g o w y ch  i płatni
czych, a zwłaszcza wobec krajów 
które pożyczyły A ustrji pieniądze.

iak nowi kierownicy finansów au 
striackich zamierzają uregulować 
zobowiązania b. republiki austrja
ckiej ?

"ju ibujf rupieć /-/• Heniean
nowany został konsulem hond ^  
na stan Luiziany z siedzibą ' '  ^  
wym Orleanie, zaś znany a " 
John Harwood na stan Texas * 
dzibą w mieście Houston. ^  

Oba konsulaty honorowe 
do jurysdykcji konsulatu 
nego w Chicago. W uroczystej 1  ̂
guracji konsulatów wziął 1,(17 ^  
ramienia ambasady polskiej J' jy 
szyngtonie sekretarz amt>a 
Łempkowski.
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Wrogi n r .  2  m a g / j  to taËne g
epesze dni ostatnich doniosły, 
że arcybiskup Salzburga pozo- 

п„ьа(-<м-о-'Г' F®je nadal w areszcie domo- 
dcl«l^‘ Nadal —■ bo już przed tygo- 

«  Katowi0»!6”1’ kto zwiedzał Salzburg, temu

Ä  “t e r , J * '  r l,y r f 'MarszałA* katedry: pałac arcybisku-
•I1 - aławi«) ’ prze(ł nim w arta.ikow su ^‘4 v p ,

elnego v °  ten budził odległe anało-
» E teryczne. Nad miastem gó-

wvpsij6 S i e c z n a  tw ierdza sałzbur- 
a'^licibny. bis*upów. Nieraz buntowały 

■ ,.,oniu i ; , ,przeciw n ie j doły: mieszczanie 
/aml ^btopi. Uległa tylko dwa razy. Raz

X Л  czasach napoleońskich, kiedy 
:acja " ' powolnie otwarto je j wrota przed 
lydzowi t- Oskami F ran c ji; w iele pięknych 
nt na î fił sztuki „wyemigrowało“ temiż 
j . i  1 » ' TfTOi do Louvre‘u i innych fran  
J H y ! »  h h muzeów. Druga porażka się 

[?*ieku XVI, czy XVII: jeden z 
t "Upów zapragnął doanschlusso- 
jh . 'j0 swych dóbr sąsiednie posia- 

bawarskiego herzoga; został

ność na terenie A ustrji. W raz z od
działami wojsk, eskadrami samolo
tów, kolumnami tanków, granicę 
przekroczyły liczne, propagandowe 
oddziały; z samochodami, megafo
nami, reflektoram i, ulotkami — z 
całym arsenałem m agji to talnej. 
Tegoż władnie dnia można było ob
serwować w Salzburgu, zgrupowa
ny koło poczty, tak i właśnie od
dział: trzydzieści czerwonych sa
mochodów z megafonami na dachu.

Otóż aparat propagandowy sze
rzy w ieści, że arcybiskup Salzburga 
został zaaresztowany za konszachty 
z... komunistami. W  jego pałacu 
miano znaleźć w ieje obciążających 
dowodów; w  kilku pobliskich klasz
torach miano wykryć... składy bro

ni, również przeznaczonej dla ko
munistów.

Bezstronnie trzeba przyznać, że 
ci, dla których te w ersje są prze
znaczone, nie dają  im absolutnie 
w iary . Gra je s t zbyt naciągana. 
Straszak komunistyczny ubrany w 
szaty biskupie? Przeciętny Niemiec 
chwyci może taki haczyk; stoi on 
jednak znacznie poniżej poziomu 
A ustrjaka. W zrusza on ramionami. 
Nie ukrywa swego niesmaku. Typo 
w y przykład, ja k  bardzo trzeba być 
ostrożnym z propagandą: gran ica 
między wzniosłością i śmiesznością 
nigdzie może nie je s t tak  wąska, 
jak  tu ta j ; je j  przekroczenie czyni z 
propagandy nie ożywczy, ale samo
bójczy instrument reżimu.

W ięcej- może, niż rozmowy, o na
strojach Salzburga mówią fak ty : 
liczne w tem mieście kościoły są peł 
ne; zalega je  cichy, skupiony tłum. 
Ta cisza i to skupienie uwydatnia
ją  jeszcze jedną w ielką trudność, 
na jaką w A ustrji natrafi akcja to
talnego gleichschaltungu. Źródłem 
te j trudności są nie ręce reakcji, 
n ie głowy sceptyków, ale serca wie
rzących.

Nad bramą arcybiskupiego pała
cu tkwi maszt. Zdobi go czerwono- 
biała chorągiew narodowej i kato
lick ie j A ustrji. Jedyna w całem mie 
ście, nieozdobiona znakiem sw asty
ki. Nie powiewa wprawdzie zwy
cięsko na w ietrze. Je s t napól zwi
nięta. Jak  do w alk i M. K.
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} 0 ^ówi o tem Salzburg ; zwane 
em niemieckim miasto licz- 

щ  kościołów i klasztorów? Co 
щ , 11 Austrją ; ta w znakomitej 

wazości kato licka A ustrją?
|y °^naby tu rozróżnić dwa zespo- 
M(J°«l^dów: części in teligencji i 

» szóści ludzi prositych.
io inteligencji, stojąca twar- 
* *  b un c ie  katolicyzmu, nie po- 
st«., metod nowych władców Au- 
t^.1’ nie szczędzi jednak słów kry- 
l*>yt Iî0s*'aw ie kleru. Zarzuca mu 

n,e angażowanie

Agatem 
5trem ‘

rzą 
W. Щ

s ię  w sferę 
, P°litycznych. Nie wyszło to 
° "— mówią — polityce pań- 

Polityce Schuschnigga, która 
^małym stopniu rozwijała

içtoslavv^1,^  batutą sfer kościelnych. Nie 
Apostols v. 0 to też na dobre r e l ig j i :  nad- 

a  Auguà cU J  Пе angażowanie się w  politykę 
iraw, w opinji tych ludzi Ko-

3 konkd’ ' z tak koniecznych dla jego 
гя4“ I h. гц

A m basador  R. P. w  P a ryżu  p rz e 
siał do  f r a n c u sk i e g o  m in i s t e r s tw a  
SpraiQ Z ag ran i czn y ch  n o t ę  p r o t e s t a 
c y j n ą  p rz e c iw k o  s ta n ow isk u  z a j ę t e 
mu przez znaczną l i czbę o r g a n ó w  
p r a s y  f r a n c u sk i e j  o d n o śn i e  s t o s u n 
ków po l sk o - l i t ew sk i ch .

Tyle ofic jalna wiadomość. Opi- 
n ja  polska przyjm ie ją , a właściw ie 
je j przyczynę, ze szczerym żalem. 
Stanowisko części prasy francus
kiej nacechownae było podcza3 o- 
statnich dni taką nieufnością wo
bec poczynań polskich, takiem nie
zrozumieniem tendencyj polityki 
polskiej, że protest polski — inna 
sprawa, czy w .ta k ie j właśnie for
mie — był potrzebny i konieczny. 
Czy odniesie on skutek, czy rząd 
francuski będzie chciał wpłynąć na 
prasę swego kra ju  i czy prasa ta, 
w swych poczynaniach wolna i n ie
skrępowana, usłucha sugestyj w  
tym zakresie, to już oczywiście in
na- sprawa, skomplikowana i trud
na.

Jak ie  były przyczyny takiego sta 
nowiska p rasy francuskiej ; dlacze
go z nielicznemi wyjątkam i wyka
zała ona ty le  niezrozumienia dla

Jedynem państwem, niezadowolo- 
nem naprawdę z układu polsko-li
tewskiego są Sowiety i niezadowo
lenie to, drogą wielojęzycznych ko
munikatów radjowych wysyłane w 
św iat, udzieliło się widocznie i pra
sie francuskiej. Nietylko z polskie
go punktu widzenia zjawisko to ża
łosne i nie wróżące dobrze o orjen- 
tacjach  politycznych Francuzów.

Być może, iż działało tu jeszcze 
co innego. Min. Delbos podczas 
swej ostatniej podróży, m. in. i do 
Polski, wykazał dużo zainteresowa
nia i zrozumienia dla spraw pol
skich. Rezultat jego podróży nie 
wyraził się wprawdzie w żadnych 
konkretnych osiągnięciach, dał je
dnak wygładzenie pewnych niepo
rozumień i pozwolił m inistrowi 
F ran cji na lepsze wniknięcie w psy 
chikę polską.

Min. Delbos dawał temu n ieje
dnokrotnie wyraz w swych enun
cjacjach  urzędowych po powrocie 
do Paryża. Obecny m inister Paul- 
Boncour był wprawdzie, nie w cha- 

i rakterze m inistra, wielokrotnie w 
j  W arszawie, należy jednak wątpić, 
j czy zdobył on już to maximum zro

iedzy 
l i t ą  Aposto

polskiego „ultimatum pokoju“ ; dla zumienia dla tendencyj polityki poi 
czego zam iast cieszyć się z norma- sk iej, co jego poprzednik. Należy 
lizac ji stosunków między dwoma i również wątpić, czy obecny mini- 

ponadziemskich szlaków, krajam i, z w ygaśn ięcia zarzewia 1 ster odgrywa w skomplikowanychSrnnf к j  •------• ........ .................a i «  uugrywa w sKompiiKOwanycn
, ziemskich, polity- pożaru w jednym punkcie Europy, ! stosunkach francuskich tę rolę peł-
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Sóftr " Wa^* rozgrywek i przetar-

Uj;as , ?  odpowiedzieć, jak  dalece 
а - ^ Ь й у  je s t ten pogląd. Na- 
ц  j0 .S1̂  porównanie z poruszo- 
Uoljt^ raz na tem miejscu trafną  
Sy Kościoła we Francji. Cza- 
Uiię).1 atnie. czasy rozbudzonych na 
eję â °isc* politycznych rozwijały 
* *  P°d znakiem w ielkiej rezer- 
(ęrJręvÛ 0'wieństwa wobec tych roz- 
^anio ^ alo ono i stoi zdecydo- 
Ц  ̂ P0^  polityką; nie oznacza 

pro&la* rezygnacji ducho-
^ « ta v  Z акс ‘̂ sPoieczneJ- Tej t0 
c4sk‘ , le znawcy stosunków fran- 
t>resf • ^^^'Pisuią znaczny wzrost 
je 8j lzu Kościoła we F ran c ji: stâ- 
c'eczk‘ °n prawdziwej u-
>iic . ’’ Prawdziwej ostoi, której 
iini’ a. na koniunktura polityczna, 

Im 1C’ an* na^ sz y ć  nie może. 
éçjÇj ^ ^ e j  jest na ziemi, tem czę- 

U. ’e zerkają ku niebu ; nie 
ł»jCa gdy zaciera się róż-

m>ędzy niem a ziemią, 
dzi Jest pogląd większości lu- 
tu Właściwie trzebaby
CjnCjyWlć n*e o poglądzie, ale o od- 
tyjjj ‘ przeciętny człowiek w 

i Pądlcu nie rozumuje. Dla je- 
Się ^  . ° l 'ckich uczuć to, co dzieje 
dzja(î lc‘mczech i to, co zaczyna się 

^ U3 r̂Ji» jest wręcz rewol-

c3°n12ĝ V̂ cie> tego rodzaju reak- 
&aga , ara się zapobiec apyrat pro- 
sły c? y hitlerowskiej; ten donio- 
^ iin u  a raczej f ila r  nowego 
Aft g ,U.' od pierwszych chwil

us&n rozpoczął on działal-

uwafżała za stosowne uderzyć w ton nego umiaru rozjemcy, jaką odgry- 
przestrogi przed „zaborczością i za I wał p. Delbos. 
chłannym imperjalizmem“ polskim? ' Najboleśniejezem w całej tej an- 

Zapewne, częściowo działały tu typolskiej kampanji francuskiej
wpływy sowieckie, silniejsze, jak  
się okazuje, niż nam się zdawało.

jest zupełne niezrozumienie naczel-1 
nych tendencyj polityki polskiej.

Między opinją polską a opinją fran 
cuską stoi mur niezrozumienia i 
nieufności. Nie może to być uważa
ne za objaw zdrowy i pożądany. 
Polska i F rancja są swymi natura l
nymi sprzymierzeńcami i żadne wy 
skoki nieodpowiedzialne tego stanu 
rzeczy nie zmienią. Czyja w tem je 
dnak w ina? Czy tylko prasy fra n 
cuskiej? Czy tylko opinji francus
k ie j?

Sądzimy, że niezupełnie.

Mszczą się tu również nasze za
niedbania i błędy. Nasze stosunki 
z F rancją układają się od paru lat 
1 in ją  wyraźnie łamaną: raz jest 
wszystko świetnie, potem nagle ro
bi się całkiem źle. Czyż trzeba 
wreszcie staw iać kropki nad „i“ i 
pisać, że w Paryżu nasze zbliżenie 
z Niemcami, którego charakter nie 
bardzo jest jasny i zrozumiały we 
Francji, przyczyniło się do rozluź
nienia stosunków polsko-francus
kich i do powstania tego muru wza 
jemnego niezrozumienia?

Ze strony polskiej nie robi się o- 
statnio nic, aby drogą tej czy innej 
propagandy zyskać dla Polski opi
nję francuską, robi się zato dużo, 
aby przez niedostatecznie jasne na 
świetlenie różnych naszych posu
nięć dyplomatycznych stworzyć we 
Francji pole do rozlicznych niepo
rozumień.

Rezultat nie dał na siebie czekać 
•vłaśnie w przełomowych dniach 
17 — 19 marca 1938 r. — ku szko- 
dzie obu stron, a niewątpliw ie i ca
łej Europy. N.

B e z k a r n a  bius*©Iki*stci«i
W Z.IJ.8*se poiostalo  wszystko po starem u

Przed niedawnym czasem obiegła .Chociaż, coprawda, jedna rzecz u- 
całą prasę wiadomość, że zwolniony legła zmianie. Musiało ■ mianowicie
został ze stanowiska dyrektor Zakła
du Ubezpieczeń Społecznych p. Lgo-  
cki. Dymisja ta nastąpiła naskutek 
znanego komunikatu Zakładu w 
sprawie składek na ubezpieczenia 
społeczne. Komunikat ten przeciw
stawiał się stanowisku rządu w tem 
zagadnieniu, wypowiadając się 
wręcz przeciwko projektowi ustawy 
w sprawie przedłużenia obniżonych 
składek ubezpieczeniowych, wnie
sionemu przez rząd do parlamentu.

Reakcja  rządu na t e g o  rodzaju  
•walkę pod jazdową ze s t r o n y  b iu ro 
k ra c j i  uważana była przez o p in j ę  
publiczną za zupełnie słuszną i uza
sadnioną .

T ym czasem , jak s i ę  do im adu jem y ,  
r eak c ja  rządu pozostała całkowic i f  
W, s f e r z e  słów  i  o św iad czeń , a lbo 
w i em  p. Lgock i d ym i s f i  n i e  dostał. 
Właściwe władze Zakładu Ubezpie
czeń nie dokonały wymag^ïiych 
przez prawo, i umowę z p. Lgocki m 
aktów prawnych, nie przedstawiły 
ministrowi Opieki Społecznej odpo
wiedniego wniosku do zatwierdze
nia i "joezvstko Bozostało no s ta r em u .

powstać przekonanie o ca łkow ite j  
bezkarnośc i  w yż sz e j  b iu rokra cj i ,  
nawet gdy w sposób zupełnie mani
festacyjny zwalcza ona publicznie 
decyzje swoich przełożonych, decy
zje rządu. Wydaje się też niezmier 
nie dziwne, że rząd taki stan rzeczy

może tolerować.
Naturalnie nie chodzi tu wcale o 

osobę p. Lgockiego. Nie mamy moż
ności stwierdzić, czy zawinił w da- i 
nym wypadku p. Lgoc.ki czy kto in- j 
ny. W każdym razie ten, kto zawi- i 
nił, powinien ponieść konsekwencje I 
zwłaszcza, że je zapowiedziano i ogło | 
szono.

c e n t r a l n e  b i u r o  s p r z e d a ż y  p r z e w o z ó w

„CENTROPRZEWÓD“
S p . X o . o .

W a r s z a w ę ,  ul .  K r ó l e w s k i  2 3
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PRZEWODY IZOLOWANE
w wyksnanśu przsBisowGm 

OZNACZONE ŻÓ Ł A NITKA 5. Ł  P.
г  n a s t ę p u j ą c y c h  f a b r y u  ,

Fabryka Kabli i Drutu w Będzmia Sp. z о. о. КаЬэ1 Polski 
S. A. w Bydgoszczy. Fabryka Kabli С lament Zahm Sp z о о 
w Dziedzicach, Fabryka Kabli S. A. w Krakowie, Polskie 
Fabryki Kabli i Walcown e Miedzi S. A. w Ożarowie W ar
szawskim, Tow Przem. „К а ’оеГ, S. A. w Warszawie, War- 

_______ szawska Wytwórnia Kabli S. A. w Warszawie.’ 60

PRAWDA O GDAŃSKU
„Goniec W arszawski“ w kores

pondencji własnej z Gdańska bije 
na alarm  z powodu zorganizowanej 
akcji hitlerowskich czynników grian 
skich, które, rozporządzając 
kiemi sumami pieniężne:.“ i. pro rzą
dzą konsekwentną akcję w ynarada
w ian ia elementu polskiego.

Oto autentyczny wypadek:
„Do mieszkania robotnika K., przy

bywa jakiś człowiek, dostatnio ubrany. 
Rozpoczyna rozmową i powołają": sr  ̂
na jakąś znajomość, zaczyna zdredzac 
pewne zainteresowania sprawami r?- 
dzicnemi. Mówi o tem, jfck to ciężko te 
raz zarobić parę guldenów.

Po dłuższej chwili daje do zrozum e- 
cia, że właśnie cn jesł w stanie pfjp»a 
wić byt materjalr.y rodziny. Zaciekawio
nym podaje p!an.

— Teraz przyszły takie czasy — cią
gnie przybysz, — że trzeba s.łj ratować, 
jak tylko można. W najbliższym czasie 
Gdańsk będzie niemiecki. Trzeba db->.ć 
o dzieci, cie wolno im Inmać życ.a Cós 
on« zrobią w życiu, jeżeli nie prze,С} 
szkoły niemieckiej.

I Cóż się z Wami stanie, z całą rodzi- 
I ną, jeżeli nie będziecie należeli do Par- 
tji Narodowo - Socjalistycznej. Zresztą 
kończy swoje przemówienie atutîm , iż 

. stwierdzono, że właściwie K. z pocho
dzenia jest Niemcem i nawet barona ma 
w rodzie.

—- Domy wam za poslan’e dziecka do 
j szkcly niemieckiej 200 guldenów. Samo- 
! chód mój czeka przed domem. W sią

dziemy, pojedziecie i sprawa zalatwio- 
I na."

Albo inny fakt, świadczący o 
tem, że hitlerowcy gdańscy nie po; 
m ija ją  żadnej „okazji“, aby zmusić 
rodziców — Polaków do posyłania 
dzieci do szkół 'niemieckich:

I „Bezrobotnemu D. zachorowało dziec
ko. Przybył wezwany lekarz Zapisał le 
karstwo. Wobec obowiązujących prze- 

I pisów, D. udaje się do Opieki Społecz
nej w Gdańsku. Pomoc w postaci kupie- 

i nia lekarstwa zostaje mu odmówiona. 
Powodem jest lakt, że dziecko pc-yla- 
ne jest do sekoły polskiej. Trzeba dziec
ko odebrać zu szkoły polskiej, proponn- 

! ją, a wówczas pomoc może być udzielo
na.

Czy za cenę lekarstwa rodzice m ija 
sprzedać dnr-zę dzi&cka ! dać je w ręce 
lndzi, którzy będą je uczyli nie.nawi- 
dzócć wszystko co polskie?

Stanowczo za wysoka cena."

TŁUSTY ROK 
PORTU GDAŃSKIEGO 

„Dziennik Ludowy" na podsta
wie urzędowych, polskich mat^rja- 
łów statystycznych obala „fałszy
we biadolenia“ hitlerowców gdań
skich, którey niezmordowanie pow
ta rza ją  na łamach prasy i na każ
dym wiecu, że „Gdańsk i jego go
spodarka o.kropn;e cierpią z powo
du postanowień Traktatu W ersal
skiego, kt.óry przywiązał W. Miasto 
węzłami gaspodarczemi do obcego 
państwa“.

Cel tych biadoleń jest ja sn y :
„I nietylko dla użytku wcwnęlrzno- 

politycznego hitlerowcy niezmordowa
nie powtarzają te fałszywe biadolenia. 
Bez zażenowania usiłują oni tę tezę pod
trzymać również w polemice z Polską i 
Polakami; przyczem wskazują zazwyczaj 
na Gdynię, jako na uprzywilejowansgo 
rywala, który wszystkie korzyści niwe
czy, jaki port gdański ewentualnie mógł 
by dostąpić.

O sugestywności skarg i narzekań 
I gdańskich czynników świadczy {akt, że 
i w Polsce rozpoczęto się jnż na serjo za- 
! stanawiać nad tem, czy upośledzenie,
! lub zgoła bojkotowanie portu gdańskie
go z punktu widzenia politycznego nie 

I jest raczej błędem, który idzie na rękę 
hitlerowskiej tezie, twierdzącej, że 
„Gdańsk PoJsce nie jest potrzebny, a 
męczy się tylko bezcelowo, odcięty od 
nicm ieckkj macierzy".''

Co jednak mówią dane sta tysty
czne, jaka  je s t prawdziwa rzeczy
wistość :

»W ydany niedawno urzędowy mater
iał st.-.iystyczny powinien rozwiać h'tlz- 
row iką demagcgję i p o lk ą  łatwowier
ność. Cyfry te dają f bjektyway, a bsr- 
dzc wymowny pogląd r.a iyc ic  gospód Ir 
cze portu gdańskiego w ciągli ostatnie
go roku i pozwolą rrm  do pewnego sio- 
pnia mierzyć korzyści materialne, po
zostające ludnc-ści i skarbowi Gtlańłka 
w form.o kosztów ckspedycy*ayoh o- 
płat portowych i t. p. Właśnie w ostat
nich latach obroty portu wzrosły i lok 
.'7 ze swoimi 7,2 mil;«, tonn u':ólr? ;U 
obrotu już dochodzi do rekordowych 
cyfr !et koniunktury 27 — 3 t. Są to o. 
broty. notowane po raz pierw ’ y w wie- 
luwiekowej historji m'Hsta porluwcile 
Gdańska.“ *



Ciiaaiberliin o M a ł  si; da Tratie-ilMoiré
о pomoc ppiy rea lizac ji p rog ram u  zbrojeniow ego

LONDYN. Po dwugodzinnych o- 
bradach gabinetu, który zebrał się 
dziś prze d po-} ud гы em, premjer 
Chamberlain zaprosił dziś wieczo
rem na Downing - S treet Radę Na 
czelną Trade - Unionów, aby omó
wić z przywódcami związków zawo
dowych rozszerzenie i przyśpiesze
nie programu zbrojeniowego.

Decyzja wywołała silne wrażenie 
w Londynie. Od czasu strajku  ge
neralnego w r. 1926, żaden szef rzą 
du brytyjskiego nie odbywał spe
cja lnej narady z Radą Naczelną 
Trade - Unionów.

Po naradzie wydano następujący 
ko«munikat :

„Rada Naczelna Trade - Unionów 
wzięła odział w naradzie na zaprosze
nie prem jera, Wór у pragnął poinformo
w ać Radę Naczelną, iż rząd w idzi się 
zmuszony poczynić przygotowani* dla 
dalszego wzmożenia programu obrony, 
Prem jer w yjaśnił, że nie zam ierza przed 
łożyć żadnych specjalnych propozycyj 
d la zapew nienia wzmożenia tego pro
gramu. Przedyskutowanie odpowiednich 
środków będzie rzeczą kierowników roz 
m aitych gałęzi przemysłu zarówno p ra
codawców jak i pracobiorców, którzy 
wspólnie omówić winni, w ja k i sposób 
należy udzielić rządowi pomocy, o któ- 
rą się zw raca. U stalenie właściw ej dro
gi dla podjęcia niezbędnej dyskusji, bę
dzie sprawą pomiędzy pracodawcam i i 
Trade - Unionami w poszczególnej ga
łęzi zainteresowanych przemysłów. P re
mjer oświadczył, żc celem  narady było 
zwrócenie się do przedstaw icieli Trade- 
Uoionów, aby w ykaza li sw ą dobrą wolę 
i MzjełUi swej pomocy. Prem jer pragnął 
również w yraz ić  swoją ufność, że doce
n iając znaczenie sytuacji, Rada N aczel
na uczyni zadość jego życzeniu. Rada 
Naczelna zobowiązała się rozważyć naj
dokładniej i jaknajszybciej to ważne 
ośw iadczenie”.

Po tej naradzie ogłoszone zosta
ło, że premjer zaprosił również dla 
omówienia tej samej sprawy Naro-

oznacza przyciągnięcie -100.000 no
wych robotników do pracy w prze
myśle lotniczym.

Dotąd przemysł lotniczy praco
wał jedną zmianą 8-godzinną dzień 
nie, przyezem zwiększenie zamó
wień w związku z dozbrojeniem spo 
wodowało, że liczba robotników te
go przemysłu z 30 tys. w r. 1935 
wzrosła do 90 tys. pod koniec roku 
1937.

Cały prawie kontyngent robotni
ków wykwalifikowanych został

wchłonięty i obecnie rozszerzenie 
programu w tym przemyśle oprzeć 
się musi o robotników nawpółwy- 
kwalifikowanych.

Zwiększenie ilości warsztatów za 
mierzone jest w małym tylko stop
niu, albowiem liczba fabryk lotni
czych została już w r. 1937 trzykro
tnie powiększona. Natomiast zamie 
rzone jest wprowadzenie dwóch 
zmian roboczych dziennie po 8 go
dzin, zam iast — jak  dotąd — jed
nej.

Nowa złoża zło ta , nafty i kaolinu
o d k r y t o  w  R u n t u n ß S

Już przed wojną światową inży- Po każdym obfitszym deszczu rf
icy tam tejsi przesiewają nanic ĵnierowie austrjaccy dokonywali 

wierceń w okolicach m. Alba Ju lie , 
gdzie znaleziono złoto i naftę. Pod 
czas wojny wierceń dokonywali 
Niemcy, szukając nowych surow
ców dla namiastek wojennych.

W wyniku tych wierceń znalezio 
no w tym kra ju  warstwę nadzwy
czaj tłustej gliny, którą prasowano 
i używano jako mydła dla żołnie
rzy. Glinę tę nazwano miał. Pod
czas zbierania tej g liny odkryto 
też złoto, zmywane wodą rzeki Czu- 
gudu z masywu Putu.

Bunt saperów w B arcelonie
P o i f s ^ o r i c g  p r z e l i r o c z f / f /  E b r o

zlot
roln'4
łożyslj ę 

li.

n icy tam tejsi przesiew 
ny.p iasek  i zb ierają ziarna 
Niedawno, podczas robó t 
odkryto tu żyłę złota oraz 
czystego kaolinu. lieni«,« / [ i

W tej samej dolinie rzeki jczД v
du odkryta została sp e c ja ln a  g '! ..̂ festacvi 
której u ■żywa się do filtrowania ‘Ц]п .' ' 
fty. Dotychczas Rumunja glin? г » ’ 
ką sprowadzała z zagranicy. w- "jftjj > Wlsc 
jąc  na ten cel olbrzjmie sunlk  , m. 
Rzecz prosta, że cena zl<r> llt'-

t j
zieiij|“lle|niać nu 
za obywatiznacznie się tu podniosła i za ^ , ywatl 

hektar gruntu płaci się już 160-1 Г > a n
inie- . e j‘ 

kopania studni pewien rolni« "jjt 
trafił na źródło nafty.

lei. W tej samej dolinie,
n3 ĵat w aws 

* kończ? 
* Szyb ; i 
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Przez L

BIL.BAO. Jak  komunikują z pew
nych źródeł Barcelony, zbuntował 
się tam bataljon saperów, który o- 
trzymał rozkaz wyrusstenia na front.

Pomiędzy oficerami a żołnierzami 
doszło do krwawych utarczek. J e 
den z podoficerów zastrzelił majo
ra.

SALAMANCA. Komunikat ofi
cjalny sztabu powstańczego donosi, 
że na froncie aragońskim, mimo nie 
sprzyjającej pogody, na odcinku 
Huesca wojska powstańcze posuwa
ły się naprzód, przełamując opór

nieprzyjaciela. Wojska rządow e w e  
w szy s tk ich  s w y c h  punk ta ch oporu  
zmuszone były do w y co fan ia ,  s i ę ,  p o 
nosząc bardzo duże s t ra t y .

Powstańcy zajęli wzgórze San 
Gregorio i wieś Tardienta. Na od
cinku południowym nad rzeką Ebro 
wo jsk a  p ow s ta ń cz e  p rz ep raw ił y  s i ę  
przez rzekę i  w  opa r c iu  o s i ln i e  u- 
m a m io n y  przyczółek prz erwały  
f r o n t  n i e p rz y ja c i e la  na jrrzestrzeni 
okol/) 10 km., zmusza ją c całą cz ę ś ć  
połudn iową l in j i  o b r o n n e j  n i e p r z y 
j a c i e la  na f r o n c i e  a ra goń sk im  do

w y c o fm i ia  s ię .
Nieprzyjaciel pozostawił na placu 

ponad 400 zabitych oraz wielką ilość 
broni i amunicji.

BARCELONA. Komunikat m ini
sterstw a Obrony donosi: Na odcin
ku arm ji zachodniej n ieprzyjaciel 
zdołał przekroczyć rzekę Ebro i za
jął miejscowości P ina j V elilla de 
Ebro. N ieprzyjaciel znrnsił nasze od 
działy do opuszczenia Tardiente i 
San Gerren.

Na odcinku Huesca natarcie nie
przyjaciela zostało odparte.

CITTA DEL VATICANO. „Os- 
servatore Romano“ precyzując sta
nowisko Watykanu wobec aktów

dową Konfederację Organizacji Pra j bombai'l|owania z powietrza miast 
codawców. ! hiszpańskich stwierdza, że Stolica

Charakterystyczne«! dla sytuacji 1 Apo*lolska zawsze ubolewała nad 
w związku z którą prem jer Cham-i fT. ™ ^  ^ zgl«du na \° Przez 
borlai,n odbył naradę z przywódca- J ą 8t™ ę były. 0,10 popełnione i 
mi Trade - Unionów je s t także in i- 1 intf  wenJ°wała- ^dy  mogło
cjatyw a, z jaką  wystąpił w artyku-J ,° ., .uzyt.ec*ne, Pra£nąc zlasro- 
le redakcyjnym dzisiejszy „Times“, cierpienia wywołane
który proponuje przeprowadzenie wojnę> 
re jestrac ji narodowej celem usta- : Uowodem tego była np 
lenia użyteczności na rzecz pań- CJa Apostolskiej
stwa każdego dorosłego obywatela' dzieci baskijskich, które zwrócono 
W. Brytanji. j *cb rodzicom. Podobnie Stolica Apo ! li

Inłerfflenejfl stolicy Apostolskiej u gen. Franco
przeciw atakom  lotniczym na B arcelonę

przez

interwen- 
na rzecz

stoiska żywo interesowała się wy
mianą zakładników, zwolnieniem 
jęńców i darowaniem kary śm ier
ci.

W pierwszych dniach lutego gdy 
coraz w ięcej pisano o licznych 
bombardowaniach m iast otwartych 
Ojciec Św'., podczas gdy inne mo
carstwa interweniowały u rządu 
republikańskiego, zwrócił się z ape
lem do katolickich i szlachetnych 
uczuć gen. Franco, aby narodowcy 
powstrzymali się od bombardowa
nia m iast otwartych.

Gen. Franco natychm iast udzie-

Przeciw polityce inflacyjnej Bluma
w i j p o w i a t f o  s i ę  S ir liant i  r a t i u l t a ł o t w l e

uspokajających wyjaśnień
Inicjatywa „Timesa“ nie oznacza 

w rzeczywistości nic innego, jak 
przygotowanie do wprowadzenia 
powszechnego obowiązku służby i 
wojskowej.

LONDYN. Dzienniki an g ie lsk ie : 
zw racają uwagę na to, że plan rzą- 1 
dn rozszerzenia programu zbrojeń 
w myśl zasad, ustalonych wczoraj j mi, wywołał zdenerwowanie w ko- zdecyduje się na obalenie obecnego 
na naradzie prem jera z 36 członka-1 łach większości rządowej. Deklara- j gabinetu, odmawiając przyjęcia in- 
mi rady naczelnej Trade Unionów, | cja komunistyczna nawet występo- | flacyjnych projektów finansowych. 
—  1 wali> hiłrri™ w - : ™  ;~*i.■«.«■» I i.r razje Jednak gdyby rząd uzy-

P n c i «  . 1  • * nym mc^°^OITI polityki finansowej ; skał w parlamencie ponad 340 gło-
Ж O S i e a z e n i e  I rządu, a deklaracja przewodniczą- j sów, stanowisko Senatu będzie,

cego grupy radykalnej p. Chichery ! zdaniem kół parlamentarnych, jak

pewnień. Podczae gdy Kościół 
przedsięwziął tę akcję charytatyw 
ną, ciągnie „Ossejwatore Romano“, 
wydarzyły się nowe krwawe w y
padki, zwłaszcza w okolicy Tcruelu, 
gdzie 27 księży zostało zmasakro
wanych przez komunistów, a dwa 
pozostałe kościoły uległy profana
cji i rabunkowi.

Do ofiar tych dołączyły się ofia
ry bombardowań Barcelony. To też 
Papież z własnej in icjatyw y nie
zależnie od innych mocarstw pole
cił dnia 21 b. m. swemu charge 
d 'affa ires uczynić nowe naglące 
kroki u gen. Franco.

Odkrycia te m ają wielkie
nie gospodarcze dla Rumunji. KM
wysłał na m iejsce specjalną k° к
sję geologiczną dla zbadania ' ' ftzoij °р?Л. '
dajności łożysk. 4 i w  '•* (. us°\vemi,

U. S. A . w strzym u j fS&s,
wywó* helinni J

„News Chronicie“ donosi z mj0l
wego Jorku, żc rząd a-incryl"‘ ftkadem 
wstrzymał ładowan ie  tia statek, ,*®denci n 
j a c y  o d e j ś ć  da N iem iec , 1? ’ ’ ^ V w yk lj 
n ó w  000 ty s .  s t ó p  sz e ś c i e n n y ch " 
zapa la ją c e g o  s i ę  gazu hehii»ł- 
ten zakupiony został przez rzą  ̂
miecki dla wypełnienia nowob- 
wanego obecnie wr Fricdrichshâ p v ostatni 
sterowca. i  ®> aby tej

Ustawa amerykańska zcziM a. . ?'owic, al

,}̂ ł 'v nasz.
si

■vvw6z h e lium , o i le Żc ]*ej
j e s t ,  iż n i e  będz ie  on słu 
lów  w o j sk o w y c h . Rząd nien” 
gwarancji te j udzielił, ale w -  - i . -

Аи»‘гЯ * . , [ ł w 
licieku z wydarzeniami w 

wstały, jak  pisze „News C,irori|tn!,|,• ■ " *------ 77- -
w umysłach amerykańskich 
wości. Rzeczoznawcy rządowi 
wać mają zastrzeżenia, iż 
nienia sterowca o  objęt-ości 11 
wanego obecnie wystarczy < ^ 
ljona stóp sześć. Zdaniem irjtrw

u d o w o d n i o ^  i

^  I W g a n  
l ic L

^odzież s 
nass 

'ranem
rozmai 
r°ku r 

l4 ( Р°.гУ8кас 
schle 

S'VeKo ry,

i wion° « 
J^ y ra ż n ików am erykań sk ich ,  N iemcy - .^,,1 - v i

wały sp o s ób  magazynowania  nfi
zam ierza ją  10 m i l io n ów  stóp  •4- r eczeństw 
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PARYŻ. Przebieg i wynik debaty 
nad dwiema ustawami finansowe-

sów większości, to Senat na posie 
dzeniu czwartkowem bez wahania

towarzystwa kolejowego 
polsko-francuskiego

Dnia 28 b. m. odbędzie się w- Pa
ryżu posiedzenie komitetu dyrekcyj- 
nego Towai-zystwa Kolejowego Fran 
cusko-Polskiego.

Tematem obrad będzie sprawoz
danie dyrekcji ze stanu bu d ow y  mo.-
g i s t  r o l i  w ęg lo y/ e j  H erb y  N o w i _
Gdiptia z o d n o g ą  SiemJcou>ice—Czę
s to ch ow a .

Ponadto komitet rozpatrzy spra
wozdanie finansowe z eksploatacji 
nowowybudowanej lin ji Śląsk—Bał
tyk.

W posiedzeniu komitetu poza 
przedstawicielami grupy fi^ancu- 
skiej wezmą udział również wicemi
nistrowie M inisterstwa Komunika
cji pp. inż. Piasecki i inż. Bobkow
ski.

Wylosowana booy 
Funduszu Inwestycyjnego

Urząd Długów Państwa komuni- 
kaje, że w dniu 24 marca 1938 roku 
wylosowane zostały do umorzenia 
Bony Funduszu Inwestycyjnego o- 
rnaczone nr.nr.: 2214, 10216, 19687 
20528. 22537. 274Л4 i 28296.

J nietylko występowała przeciw ten- j najostrożniejsze, ażeby nie prowo- 
I dcncjom inflacyjnym , ale wyraźnie j kować nowej gwałtownej kampanji

wskazywała, że jedyną drogą do 
usanowania sytuacji finansowej 
F rancji była droga, obrana przez 
rząd Chautemps.

D eklaracja radykałów była wy- 
rażnem żądaniem, wystosow-anem 
do rządu, by, poza załatwieniem 
najniebezpieczniejszych momentów 
w- aktualnej sytuacji finansowej, 
przedstawił parlamentowi jak iś  
konkretny, na dalszą metę Obliczo
ny, plan polityki finansowej.

Po dyskusji w kolach parlamen
tarnych z niesłychanem napięciem 
oczekiwano wyników głosowania, 
wychodząc z założenia, że jeżeli 
rząd otrzyma tylko 310 do 320 gło-

lewicy społecznej przeciw samej in
stytucji Senatu.

Głosowanie dało rządowi 343 
głosy przeciwko 243. W porówna-

kałów wyłamało się tym razem z 
większości rządowej i głosowało 
przeciw projektom rządowym.
Wśród deputowanych radykalnych, 
którzy glosow'ali pnse<*fw rządowi, 
znalazły się takie, osobistości, jak  
b. minister. Finansów M alvy, b. mi- 
njstej- Finansów I>amoureux, b. 
przewodniczący Komisji Spraw Za
granicznych Izby Deputowanych 
dep. M istier i b. sekretarz tej komi
s ji dep. Riou.

PAR^Ż. Na posiedzeniu komisji 
finansowej Senatu prèm jer Blum 
w półtoragodzinnem przemówieniu

o-Ąip r z e c h ow a ć  w  r e z e r w i e .
Helium produkowany Je?l. 1|10*| ' 

Rosją, jedynie w Stanach > k,
czonych w miejscowości Aiyi*r' 
stanie Texas, gdzie z n a j d u j ę   ̂
turalny rezerwuar, z a w ie r a n o .  . 
sko 2 m iljardy stóp sześć. tPff0 ^  
Reaerwuar ten jest własności

d"' H

M iŚcie 1 i*,j , z«aczn

Ha „W yspie W s żo *
organizuje RumuniJ 
obóz koncentracji я*

CZERNIOWCE. „Glasul bu

I .  o  - - - -  r-r J V U 1 U

n;u z pierwszem głosowaniem, ja -  | przedstawił projekty finansowe
kie odbyło się w czasie urzędowania 
obecnego gabinetu, a w czasie któ
rego rząd prem jera Bluma posia
dał 173 głosy większości, t. zn. 
miał 369 głosów przeciw 196. głoso
wanie wtorkowe oznaczało dla rzą
du obecnego utratę 73 głosów z po
siadanej poprzednio nadwyżki 173” 
Je s t to bardzo poważna strata  dla

9.9

rządu.
Projekty te zostały odrzucone 

przez komisję 15 głosami przeciw
ko 10, poczem komisja postanowi
ła 17 głosami przeciwko 2 połączyć 
oba projekty w jeden, na podstawie 
którego rządowi mają być przyzna
ne kredyty w wysokości 5 m iljar- 
dów’ franków celem zaspokojenia

nei“ pisze, że rząd rumuńsk1 
tuje urządzenie obozu k°n jepC.tf 
cyjnego dla osób politycznie '11;  ^  
nych na t. zw. „Wyspie Węż®" 
łożonej o 22 mile od Suliny 113 
Czarnem. micś^

Na wyspie mogłoby się ^ oi0at '̂ 
1.500 osób. Internowanym ^ ^  
wionoby swobodę r u c h ó w .  
cieczka z wyspy i tak jest n 
wa.

TV

. IVowa ba*a 9 
lotnicza i

na Korsyt‘c ,ki )<o-
PARYŻ. M inister Mar.v,iaJ u, 

zabezpłeĈ faflmunikuje, że dla
żeglugi francuskiej na йг1‘] !' 1|)Ггоп“

rządu, tembardziej, że 22 deputo- j potrzeb skarbu i Kasy Obrony Na 
wanych radykalnych, czyli 20 pro- i rodowej, 
cent klubu parlamentarnego rady- j

lis to ®  austriaccy z i u W t  sic no e t fw S d ?
Zapewnienia oficjalnych kol wiedeńskich

WIEDEŃ. Koła dobrze poinfor
mowane zaprzeczają pogłoskom o 
tem, jakoby w ciągu ostatnich dni 
w Wiedniu wyjątkowo w ielka ilość 
osób popełniła samobójstwa.

Koła miarodaine twierdzą, że od

12 do 22 marca w Wiedniu poneł- - nich 10 dni, tylko 15 popełniło sa- 
niło samobójstwo ogółem 96 osób. j mobójstwo w związku ze zmianami, 
W ostatnich latach przeciętna j jak ie nastąpiły w Austrji. 
dzienna ilość samobójstw w Wied- j Koła te zaprzeczają również po- 
niu wynosiła 5. Z 96 osób. które lar- | głoskom prasv za granicznej o a r“- : 
gnęły sie na życie w ciągu ostat- , sztowaniu austriackich  biskupów. {

cja — Afryka Północna 
zostaje baza lotnicza i 
Aspreto na Korsyce.
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Kie wodzić młodych po manowcach
Żałosne rezultaty schlebiania studentom i uczniom

ki CïUn;,.!°lem deklarację p. wojewody J a  
w spraw ie wieców i ma- 

młodzieży

°Pinjja polska przyjęła z zacieka
■ rzeki 
ec ja lna  gi*11
iltrowania ' ^ lac>'j politycznych

it
frw ieza 
"'fest:

jn ja  glin?
ranicy. i c*i’wiście to, co się działo w 
irzymie suffi, е̂ Ут tygodniu w W arszawie, 

cena г'сГ‘ |( niać musi szczerą troską każ- 
liosła i u  L? ol:)ywatela. U lica warszawska 

ż Iß00'],,,8 młodzieży akademickiej 
Młodzież brała czynny 

пЪ-а w awanturach wszelkiego ro 
kończących się regu larn ie bi 

wielkie ïnav-'C ?гУ'Ь; młodzież manifestowa- 
.umiinji- Przeddzień przyjęcia noty pol

ie juz 
linie, P°dc
n rolnik

ecjalna ko '̂lT] Przez L itw ę; młodzież w swoi 
zbadania v' O )0î°b „likwidowała“ kolejki 

PKO. i innemi instytucjam i

zym u is
"iksowe 

1 tylko
bję ■-“^егт . Młodzież była wszę-
 ̂ v.n.j nie w szkole i nie w 
f°dzicielskim.

inm
donosi z -'.i.

•X
młodzież? 

akademicka.
v-'liihT“ ml°dzież? Przedewszyst-amcrid-" 1  V

a  stalrk ^ .^ d e n c i naszych wyższych uczel 
«”% Zvw.vl<li już  uważać się za roz- 

Wjąey niemal czynnik polity- 
nublicznem.

i ty jftiu W
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c ienny ch
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rWodbl)d0»j'^°*na, się im dziwić. Ze strony
rząd ni-'fiç

obud1 
iedrichshâf-‘L \

‘У w haszem żvciu
nowo starszego pokolenia zrobio

no °s â ,̂nich kilku latach  wszy- 
À  j -v tej młodzieży przewrócići 1 i i . . , j  

odn i^m ii  * Ją Przyzwyczaić do
,ге  je j postulaty, je j program,

nure i tragiesne robiło wrażenie. 
Na usta cisnęło się pytanie, gdzież 
są rodzice tych dzieci? Gdzież są 
ich nauczyciele i wychowawcy?

Udział młodzieży szkolnej w de
monstracjach ulicznych minionego 
tygodnia byl niezwykle liczny. Mlo 
dzieży te j było wszędzie tak dużo, 
że robiło to wrażenie czegoś zorga
nizowanego, zbiorowego. To nie by
ły poszczególne wybryki, to cale 
k lasy, cale szkoły w ylęgały na u li
cę, aby demonstrować razem ze spo 
łeczeństwem dorosłem. I to właśnie 
było najsm utniejsze.

Najsmutniejsze dlatego, bo robi
ło — oby m ylne! — wrażenie, że 
komuś były potrzebne te tłumy mło 
dzieży na u licy ; bo nasuwało podej 
rżenie — oby m ylne! — że ze stro
ny władz szkolnych, że ze strony dy 
rekcyj poszczególnych szkół nie zro 
biono nic, aby te dzieci powstrzy
mać od udziału w demonstracjach

ulicznych; bo budziło wątpliwości 
— oby niesłuszne! — pod adresem 
szkół, że może naw et w ten czy in
ny sposób, zachęcały młodzież do 
zademonstrowania, że je s t potrzeb
na, że spełnia swoje obowiązki „na
rodowe".

A tymczasem naprawdę jedynym 
je j obowiązkiem jest siedzieć w 
szkole, uczyć się i zaprawiać się do 
tej najw iększej cnoty narodowej, 
której nam najbardziej brak; do 
uczciwej, solidnej pracy, do speł
nienia w swera kółku i w swej dzie
dzinie przyjętych obowiązków.

X
Rozpolitykowanie naszej młodzie 

ży szkolnej je s t złem bardzo nie- 
bezpiecznem, z którem trzeba roz
począć walkę energiczną. Ta walka 
idzie naprawdę, jak  to podkreślił 
p. wojewoda Jaroszewicz, o d u 
s z ę  tej młodzieży, o całą je j  przy
szłość.

Do walki tej stanąć musi szkoła, 
dom rodzicielski, towarzystwa opie 
ki nad młodzieżą. W tej bolesnej 
sprawie szkoła i społeczeństwo za
jąć  muszą postawę solidarną i ener 
giczną. Młodzież naszych szkól śre
dnich i powszechnych musi nabrać 
przekonania, że nie wolno je j brać 
udziału w demonstracjach politycz
nych i że za to ponosić będzie od
powiedzialność.

Jednocześnie trzeba raz na za
wsze skończyć w szkole z wszełkie- 
mi politycznemi i pseudo-politvcz- 
nemi organizacjam i, wszelkiemi 
„strażam i“, „legjonam i“, „kadra
mi“. Przed naszymi wychowawca
mi, przed rodzicami i nauczyciela
mi sta je  piękne zadan ie: trzeba 
młodzież przekonać o tem, że najle 
p iej przysłuży się ojczyźnie, jeżeli 
będzie się uczyć.

Na wszystko inne przyjdzie czas!
' A. Chor.

O podniesienie stanu zdrowotnego
Centralnego Okręgu Przemysłowego

Ubezpieczeń Społecznych, Państwo
wego Zakładu Higjeny, szereg leka
rzy powiatowych oraz lekarzy Ubez-

są czynnikiem, z
vd0T 'Z  сШъ -sluzyl il>ci Ł ^ masan ia,
** '.‘сгЭ- s i?  wszyscy. Stawka
a*° '* i po»* stała się niemal powszc 

naszcm życiu politycznem 
S ,ir° !.,(plik w 1сгпе т . Pamiętamy wszyscy, 
skich r°zmaitych m iesiącach ubie-
^f°n ! * 1"°^u robiono z wielu stron,

- a hiid0«  i ?Zyskać politycznie młodzież, 
ęt0SCii/ niifu,? Schlebiano, aby ją  zaprząc
'гаУ rydwanu.
iem  wiono■emcy °l . r ’ew 
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grvlla v'So ° 'V'Ł*' Powiedziano lub napi-

o tem dość w stydliw ie 
'M'aznfe w Sejmife w czasie 

budżetem Oświaty,
,, c.7lcHs tw° i sama młodzież wie
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>p}v,ę s i,a polityczną, przez w ie
ję - Nowych czynników niezmier 
'»bił i cenioną. Słusznie 
l^2o P- wojewoda Jaroszewicz, 
o„st stanowczo oddzielając de- 
od Uj,^ca młodzież uniwersytec- 
iał °^zieży szkolnej, biorącej 

^  demonstracjach. P. woje- 
0» - » ł — l ---------do

wprost,
lS- Li nrojpl<*od/>;n-'?raniczył s i? do apelu 
jn.skL , r t t r a - l ) ^  akademickiej wp

l"’ani^C lojalnego ustosun-
^ac a «I? do zarządzeń władz i j 

b * 3 c J'ej  uwagę na to, że „bi-1 Nowe francuskie zarządzenia fi- 
;^jc czy też przechodniów nie nansowe, zaakceptowane narazie 
C?v ° rowane“. przez Izbę Deputowanych, mają w
^mvapel ten os^gn ie skutek, nie zasadzie charakter prowizoryczny 
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, Warunkach wytworzonych mło 
г akad,lomieka poczuła nagle, że

W Ministerstwie Opieki Społecz
nej odbyła się pod przewodnictwem 
podsekretarza stanu, . dr. E. Pie
strzyńskiego konferencja w sprawie 
p odn i e s i en ia  s tanu  z d r ow o tn e g o  Cen 
t r a ln e g o  Okręgu P rz em y sł ow eg o .

W konferencji wzięli udział przed 
stawiciele m inisterstw : Skarbu. 
Sprawr Wojskowych, Spraw Wewnę
trznych, Komunikacji, Przemysłu i 
Handlu, Oświaty, przewodniczący 
sejmowej komisji Zdrowia i Opieki 
Społecznej, przedstawiciele Zakładu

pieczalni z terenu Centralnego Okrę 
gu Przemysłowego, wreszcie wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Opieki Spo
łecznej.

Na konferencji omówiono stan 
zdrowotny Okręgu oraz plan rozbu
d o w y  urządzeń i ■placówek sa n i ta r 
n y ch ,  a przedewszystkiem ośrodków  
zdrowia , p rz y ch odn i  i  szpitali.

Ulgi d la nabywców samochodów
obowiązują od dnia 1-go stycznia 193$

Do Sejmu wniesiony został pro
jekt rządowy ustawy o ulgach inwe
stycyjnych, który w artykule 34-ym 
głosi co następuje:

„Osobom fizycznym, które w okre 
sie od 1 s t y cz n ia  1938 r. do 31 g r u d 
nia 1939 r. nabędą na własność no
we pojazdy mechaniczne, lub nowe 
statki powietrzne, służy u lg a  w  p o 
datku d o ch o d ow ym  i  w  s p e c j a ln ym  
podatku od u rynagrodz eń  wypłaca
nych z funduszów publicznych;

za pojazdy mechaniczne uważa si-:> 
samochody, ciągniki i motocykle.

Rada Ministrów może w drodze 
rozporządzenia przedhiżyć 'termin 
wyżej określony“.

Sformułowanie projektu rządo
wego w odniesieniu do sprawy ter
minu ważności ulg rozwiewa nie
uzasadnione zresztą obawy niektó
rych osób, które wstrzymywały się 
dotychczas z nabyciem samochodu, 
przypuszczając, że ulgi dla nabyw
ców samochodowych obowiązywać 
będą dopiero od chwili wejścia w 
życie ustawy.

Rządowy projekt ustawy przewi
dując ważność ulg od 1 stycznia 
1938 r. całkowicie wyjaśnia tę waż
ną sprawę zgodnie z życzeniami m- 
równo nabywców, jak  też sprzedaw
ców pojazdów mechanicznych.

F rancja  um acnia
Autonomiczną Kasę Obrony Narodowej

. Mawiamy się bowiem 
'^Ук^ету . k* szczerze — żc roz- 
^ a n i e  naszej młodzieży a- 

Od le- zasz*° j« ż  bardzo dale 
^ r05tó° l̂en' e ciężkich błędów i 
itiip Popełnionych w tej dzie 
'*1 niG będIzie, niestety, rzecze

«ôi-a? ler8ÎC1!nîei należy zająć 
■ aWfł udziału4-

V
t̂o

O 1 H e
racjach

w
m ł o d z i e ż y  

publicznych de-
politycznych.

g g '  ziaI w piątek i sobotę u- 
Zo Rodnia te chmary wyrost 
-, Szkół średnich i szkół po-

ja v 0' 'J"' u le g a ją c e  ulice !War- 
■..■lo м., ’ en długo nie zapomni tego

by)Q ' "achowanie tych dzie
cię r)Z"m3> co z trudem tylko da- 
^jotvcPl8ać- wrzaski pseudo- 

ha wylfrzyl{iwanie róż-
’ które w ustach tych 

Jjae r<in̂ w” są poprostu demo 
'4-cipv ' ni krzykiem, te wątpliwe 

cbwilach, w których o- 
lr̂  na 6 Powaga, ta  cała dzieci- 

e historycznych wyda- 
4 czystko razem jakże po-

żliwość zdobycia w tej chwili środ
ków dla Skarbu w drodze operacji 
długoterminowej.

Na podstawie tych zarządzeń 
Autonomiczna Kasa Obrony Na
rodowej zostaje upoważniona do 
zaciągania nietylko zobowiązań dłu 
go — i średnioterminowych, lecz 
również i krótkoterminowych. W o- 
czekiwaniu na sprecyzowanie się 
możliwości zaciągnięcia przez Kasę 
pożyczki długoterminowej —- Kasa 
dostanie dotację doraźną, pochodzą 
cą z zysków', zrealizowanych od 
chwili jego utworzenia przez Fun

dusz Walutowy.
W dalszym ciągu zarządzenia po 

stanaw iają, że w chw ili likw idacji 
funduszów: walutowego i podtrzy
mania kursu rent — sumy pocho
dzące z tej likw idacji zostaną w ca 
łości przenaczone na spłatę długu, 
zaciągniętego przez Skarb w Banku 
F rancji. Punktem zarządzeń, który 
już wywołał największą dyskusję, 
je s t podniesienie z 15 do 20 m iljar- 
dow fr. górnej granicy kredytu bez
procentowego, zaciąganego przez 
Skarb w Banku F rancji. Punkt ten 
ma również na celu ułatwienie fi- 
nasowTania prac nad obroną narodo
wą oraz dostarczenie Skarbowi 
środków do chwili zaciągnięcia dłu* 
góterminowej pożyczki.

Austria pod kloszem
niemieckich ograniczeń dewizowych

Wczoraj wieczorem ogłoszono no 
we zarządzenia dewizowe, mające 
na celu ujednolicenie obowiązują
cych przepisów austrjackich  z nie- 
mieckiemi.

Zarządzenie zawiera zasadniczy 
zakaz dysponowania walorami na 
rzecz obcokrajowców i zakazuje wy 
»ozu walorów zagranicznych.

Wszystkie należności zagraniczne, 
dewizy, p latyna i złoto winny być 
zgłoszone w urzędzie dewizowym. 
Nowe zarządzenie zamyka granicę 
austrjacką, uniemożliwiając uciecz
kę dewiz zagranicę, nie narusza je 
dnak dotychczasowych zasad obro
tu wewnętrznych środków płatni
czych.

l\owe ustawy  
gospodarcze

Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. Nr. 
18 z dn. 24 b. т . ,  w którym opubliko
wano m. in. następujące uetawy i roz
porządzania o charakterze gospodar- 
szym:

ustawę z dn. 1 b. m. o zmianie rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 22 marca 1928 r. o badaniu zwie
rząt rzeźnych i mięsa (poz. 132);

ustawę z dn. 12 b. m. o ratyfikacji po- 
roizumienia z dn. 14 października 1937 
roku między Polską a W. Brytanią, do
tyczącego taryfikacji biegaozy do m a
szyn przędzalóiczycli (poz. 134);

ustawę iz dn. 16 b. m. w  sprawie za 
bwierełzenia układu z dn. 29 kwietnia 
1937 r. między Rzeczypospolitą PoJską 
a W. M. Gdańskiem o ubezpieczeniu spo 
łeczaem (poz. 135);

ustawę z dn. 16 b. m. o zmianie uita- 
wy o opodatkowaniu piwa (poz. 136);

ustawę :z dn. 16 b. m. o zmianie roz
porządzenia Prezydenta Rzeozypoepofttej 
o obniżeniu zadłużenia gospodarstw roi* 
nych z tytułu nałeżnoici Funduszu O- 
br&lowego Reformy Rolnej (poz. 137): 

rozporządzenie ministra Skarbu z ern 
9 b. т . ,  wydane w porozumieniu z mi
nistrami Przem. i Handlu oraz Rolnic
twa i R. R. w  sprawie częściowej zmia
ny rozporządzenia z dn. 6 październi
ka 1937 г., o obniżeniu ceł wywozowych 
na niektóre artykuły gdańskiego prze
mysłu, gdańskich rękodzieł, oraz gdan 
skiego rolnictwa (poz. 139);

rozporządzenie ministra Spr. Wewn. 
z dn. 11 b. m„ wydane w porozumieniu 
z ministrem Skarbu o podatku komir 
nalnym od budyrjków na obszarze gmin 
wiejskich (poz. 141)j

Gospodarka 
na szerokim święcie
WŁOSKI MINISTER Wymiany i W a

lut p. Guarncr, wygłosił w parlea«ncte 
przemówienie, w którem oświadczył 
m. in., że a u t a r k ,  zm 'cnajaca do roz
winięcia i wykorzystania zasobów kra
jowych nie oznacza jednak, aby Wło 
chy miały zostać państwem zupełnie' 
zamkniętem i odgrodzonem od życia] 
międzynarodowego. Autarkja nie sprzc-j 
cV ia  się bowiem utrzymywaniu stesun-' 
ków wymiany z każdem państwem, go-* 
dzącem się na zasadę wzajemności i rów
nowagi. Stwierdziwszy dalej, że deficyt 
handlowy z r 1937 jest duży i budzić 
musi poważne refleksje, minister oświad 
czył, że wysiłki Włoch winny iść w kie- 
rnnku rozwinięcia eksportu. Icicjatywa 
pańrtwa w tej sprawie nie wystarcza 
Producenci -włoscy winni sami dbać o ob 
niżenie kosztów produkcji oraz o należy 
tą organizację sprzedaży i dostosowa
nie towarów eksportowych do potrzeb 
rynków zagranicznych.

PROBLEM OPŁAT CELNYCH, pobie
ranych w Szanghaju, specjalnie obcho
dzący wierzycielskie państwa europej
skie, których wierzytelności wpłacane 
są z dochodów celnych Chin, — poru
szony został w dn. 23 b. m. na posie
dzeniu parlamecta japońskiego. W od
powiedzi na interpelację, minister Spr. 
Zagr. Hirota oświadczył, że wpływy cel
ne, pobierane w Szanghaju, zostały w 
wyniku negocjacyj skierowane w cha
rakterze depozytn do Yokohama Specie 
Bank. W tej chwili prowadzone są dal
sze rokowania w celu określenia te) 
części dcchodów celnych, która będz;« 
przeznaczona na obsługę chińskiego za
dłużenia zagranicznego. Zważywszy spa
dek wpływów celnych, wynikający z 
konfliktu z Japonją, jest w tej chwili 
niemożliwe ścisłe ustalenie części wpły
wów, przeznaczonych na obsługę zadłu
żenia.

PREZYDENT ROOSEVELT ratyfiko
wał międzynarodowy układ cukrowy.

Zmniejszenie obciążenia 
zakładów  rzemieślniczych

Naskutek zabiegów Samorządu 
Gospodarczego Rzemiosła, średnie 
zakłady rzemieślnicze uzyskały zna
czne złagodzenie obciążenia w po
datku obrotowym, gdyż Sejm usta
lił dla tych przedsiębiorstw stawki 
podatkowe, niższe od pierwotnie pro 
jektowanych.

Średnie przedsiębiorstwa o obro
tach od 50 tys. zł. do 100 tys. zł. w 
stosunku .rocznym, opłacać będą od 
1 stycznia 1939 r. następujące staw
k i:

przy prowadzeniu prawidłowych 
ksiąg handlowych — 1,5 procent za
m iast projektowanych 2 procent.

przy nieprowadzeniu ksiąg — 2,1 
procent zamiast projektowanych 3 
procent.

6ł@łd!a piesiiążna
W ALUTY I DEWIZY

Na Wczorajszem zebraniu giełdy walu
towo - dewizowej w Warszawie tenden
cja dla dewiz była naogół zwyżkowa, 
przy obrotach niewielkich. Notowano: 
Amsterdam 293 65, Bnfkseła 89.25, Ko
penhaga 117,55, Londyn 26.32, Nowy 
Jork 5.30,25, Nowy Jork-kabel 5.30,50, 
Oslo 132,25, Paryż 16-35, Praga 18.52,

, Sztokholm 13655, Zurych 121,70. Banfc 
I Polski płacił za dolary amerykańskie 
' 5.27, kanadyjskie 5.26, floreny holender
skie 292,65, franki кале. 16.05, szwaj
carskie 121,20, beSgi belg. 89, funty ang. 
26.23, palestyńskie 25.95, guldeny gdań
skie 99.75, korony ceesikfe 15.80, duń
skie 117, norweskie 131,60, szwedzki-e 
>34.90, Liry włoskie 21, marki fińskie 
11.25, niemieckie 97, srebrne 105.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendemeja była 

słabsza, przy obrotach ograniczonycV 
Notowano: Bank Polski 112, Cukier 35.50 
Lilpopv 63.50 — 66, Starachowice 37.7?
— 37.25.

PAPIERY PROCENTOWE
Dła papierów procentowych tenden

cja była nieco słabsza, przy większych 
obrotach 4 proc. konsolidacyjną i 4 1 
pół proc. wewnętrzną. Notowano: 3 p i. 
inwest. I em. 82.50, serja 90.50, II em 
82, serja 89.50, 4 proc. doi. 4150, 4 i pół 
proc. wewnętrzna 65.50, 4 pnoc. konsoli 
dacyjna 66.75 — 67, 5 proc. konwers.
70.50, drofcne 71.25, 4 t pół proc. ziem
skie 62.50 — 62, 5 proc, Warazawy sta
re 74.25 — 74, 5 proc. W arszawy z roku 
1933 — 69.50 — 69 — 69.25, 5 proc. 
Warszawy z r. 1936 — 70, 8 proc. Po
życzka Szkolna m. Warszawy 75.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Dolarówka 41,5.
Inw estycyjna I em. 82,5.
Inw estycyjna II em. 82.
Konsolidacyjna 67.
4 i pół proc. P o i. Wewn. 65,5.

йШйп г Ь п ш т
Na wozorajezem zebraniu giełdy zbo

żowo - towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.136 t., w tem żyta 14J 
t. ■ Notowano za 100 klg. parytet wa- 
g„n Warszawa w handlu hu^toym w ła
dunkach wagonowveh: pszenica jednoli
ta 27.50 — 2S, zbierana 27 — 27.50, 
czerwona sizkiista 28 — 2S.75, żyto I st.
19.75 — 20.25, jęczmień browarny
19.25 — 19.75, I st. 18 — 18.25, II st.
17.50 — 17.75, III st. 17 — 17.50, owies 
I st. 21.25 — 22, II st. 20 — 20.50, gry
ka 18 — 18.50, wyka 22 — 23, pełuszka
25.25 — 26.25, ząb koński południowo
afrykański 25 — 26, ząb amerykański
32.50 — 33, mąka pszenna wyciągów*
43.50 — 46, gat. I 40.50 — 43, gat. I-A 
"•S 50 — 40.50, gat. II 31.50 — 33, gat. 
И-А 27 — 30, gat. III 21 — 27, pastew
na 17 — 18, mąka żytnia gat. I 31.50 
—32.50, gat. I-szy do 65 proc. 29 —
29.50, gat. II 20.50 — 21.50, razowa 23.50
— 24, ziemniaczana „siiperior” 30 — 31, 
otręby pszenne grube 16.75 — 17.25, 
średnie 15.25 — 15.75, miałkie 15.25 —
15.75, żytnie 12.75 — 13.25, jęczmienne
13.75 — 14.25, groch potny 24 — 
26, Victoria 28.50 — 29.50, łubin niebie
ski 15.75 — 16.25, żółty 15.50 — 16, rze
pak ozimy z workiem 53.50 — 54.50, ja
ry 51.50 — 52.50, rzepik ozimy i jary 
49 — 50, seradela 33 — 34, mak niebie
ski 107 — 112, koniczyna czerwona eu- 
rowa bez grubej kanianki 75 — 110, czer 
wona bez kanianki o czystości 97 proc. 
125 — 135, biała surowa 190 — 210, b ia
ła bez kanianki o czystośoi 97 proc. 
220 — 240, koniczyna szwedzka 240— 
250, makuchy lniane 19.50 — 20, rzepa
kowe !6 — 16.50, słonecznikowe 18 —
18.50, śrut sojowy 22.75 — 23.25, ziem
niaki jadalne 4 — 4.2S, fabryczne 3.25
— 4, słoma żytnia prasowana 6.25 —
7.75, siano prasowane gat. I 10.75 — 
11.25, gat. Il-gi 8.25 — 9, nasioma bura
ków pastewnych 75 — 35, nasiona mar
chwi pastewnej 110  —- 160, rajgras an
gielski 70 — 80, przelot 105 — 115, gor
czyca 37 — 39.
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Order i o .  Grzegorza
dla sen. Bilińskiego

Na uroczy*tem zebraniu ducho
wieństwa i obywatelstwa w pryma- 
■owridm pałacu w Gnieźnie, prymas 
kardynał Hlond udekorował senato
ra hr. Adolfa Bnińskiego wielką 
wstęgą orderu św. Grzegorza.

Wysokie to odznaczenie papieskie 
nadane zostało sen. Bnińskiemu 
przez Ojca św. za zasługi dla katoli
cyzmu położone na stanowisku pre
zesa Akcji Katolickiej w Polsce.

Hinist erstwa 
gospodarki i lotnictwa

powstaną w  Czechosłowacji
W związku z rozszerzeniem i re

konstrukcją rządu csechosłowackie- 
go, czynione są przygotowania do 
utworzenia nowego m inisterstwa o 
charakterze gospodarczym. Rozmia
ry  kompetencji projektowanego mi
tt ieterstwa dotychczas nie zostały 
jeszcze ustalone. Po zrealizowaniu 
projektu Czechosłowacja mieć bę
dzie 16 ministerstw.

W niektórych kolach sądzą, że 
nadto stworzone miałoby być mini
sterstwo lotnictwa, któremu podle
gałoby tak lotnictwo cywilne jak  i 
wojskowe.

K lim at m orski 
działa leczniczo 

n a  tjrużiict*
W Kiionji odbył się 53 kongres 

wodoleczniczy i klimatologiczny. 
Wzięło w nim udział około 250 dele
gatów z zagranicy i Rzeszy. Polska 
była także reprezentowana na kon
gresie, który zajął się głównie wa
lorami lecznicze mi morza.

Referenci wskazywali, że now sz e  
badania v a d  v'ta&ciwoiciami klima
tu pobrzeża m n r tk i e g o  u jaw n iły  v; 
pełn i w ie lk ie  w a lo r y  zd row o tn e  то- ] 
rza. Zaznaczali oni np., że twierdze
nie jakoby w wypadkach gruźlicy 
jedynie powieti-ze górskie było zba
wienne, nie wytrzymuje dzisiaj kry
tyki.

W n iek tó r y ch  w ypadkach  gruSli-  
c y  klimat pobrzeża. d a j e  doskona le  
wyniki, w  ch o r o b a ch  d z i e c i ę c y c h  
morz e zaleca  .ч/f, sp e c ja ln i e .  Hartu
jący wpływ morza na organizm sta
nowi moment coraz silniej uwzględ
niany przez medycynę. Niektóre re
feraty akcentowały wyniki osiągnię 
te przez picie wody morskiej.

ВЕЁшяёцд S
5 la t  istn ienia Związku P rzyjaciół Litwy

„Litwo, Ojczyzno moja“ — ileż 
wzniosłych wzruszeń budziła nie
gdyś w naszych sercach — młodzie 
ży polskiej, ta piękna inwokacja 
mickiewiczowska. Wymairli J a g ie l
lonowie. Związek państwowy mię
dzy L itwą i Polską zerwali najeźdź 
cy, a  jednak czar tradycji, urok hi- 
etorji, trwał nadal. Wciąż jeszcze 
uważaliśm y Litwinów za braci. W

był już „w iatr od wschodu“, wpływ 
rusyfikatorów , pedagogów moskiew 
skich, którzy pełnili swe zadanie— 
rozbijali duchowy związek, istn ie
jący  wciąż jeszcze między obu na
rodami.

Bez naszej w iny dokonała się ita 
zmiana na Litwie, ale Polska pozo
stała wciąż taka sama. Życzliwość, 

i jak ą  zawsze żywiliśm y dla Litw i-
eiągu długiego okresu porozbioro- | nów, przetrwała, pomimo okresu 
wego n ie było Polaka, któryby o ciężkich prób, pomimo 18-letniej po
Litw inach pisał cxy wyrażał się ina 
czej, jak  z głębokim sentymentem.

Czy L itwa — czy L itw ini odpła
cali nam podobną życzliwością? W 
przeszłości niewątpliw ie tak. Wy
starczy wepomnieć, jak  na Żmudzi, 
będącej główną częścią składową 
dzisiejszej Litwy, masowo przystę
powano do obu naszych wielkich 
powstań narodowych. Biały Orzeł 
wraz z Pogonią na ówczesnych na
szych sztandarach bojowych, za
równo w r. 1831 ja k  i w r. 1863, był 
czemś zupełnie naturalnem, jedna
kowo zrozumiałem dla obu naro
dów. Polską i L itw a szły i wtedy 
razem. IWalczyły o sprawę wspólną.

Później coś się popsuło w tym 
stosunku, z  biegiem la t wzrastało 
nowe pokolenie litewskie, które już 
mniej chętnie, mniej życzliwem o

lityk i, którą Litwę od Polski odgro
dziła sztucznym murem, możemy 
stwierdzić, że nasze bratnie uczucie 
żyje nadal.

Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że p iąty rok już istn ieje i dzia 
ła w W arszawie — Związek P rzyja 
ciół Litwy.

— Powołaliśmy do życia ten 
nasz Związek bodajże w czasach 
najtrudniejszych — mówi zasłużo
ny na polu zbliżenia polsko-litew
skiego, in ic jato r te j organizacji,
członek je j zarządu i sekretarz ge
neralny dr. Andrzej Zawadzki. Pro
szę nie zapominać, że to był prze
cież rok 1934, rok największych 
tarć, najprzykrzejszych zarzuitów, 
kiedy nic nie wskazywało na możli 

i wość znalezienia nowego wspólne- 
I g o  języka z tymi naszymi braćmi,|, i ° iiaoAYiiu

kiem spoglądało na Polaków. To którzy się od nas odwrócili.

W ielu higjsnirtów tw ierdzi, że jedyn i« mechanicznie wykonane opakowani« 
proroków daje gwarancją całkow itej higjeny.

MASZYNOWO — BEZ DOTYKU RĄK
wykonane prosrki „Migreno-Nervosin" Z KOGUTKIEM W  TOREBKACH [no
we opakowanie) DAJA TĘ GWARANCJĘ.
Dbając w ięc o własne zdrowie, u d a jc ie  proszków Z KOGUTKIEM tylko 
*  MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH,_źdyż dzięki temu unik- 
nifecie narażenia zdrowia na przykre Qiespodzianki. 315
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wyłudzili oszuści w U.S.A.

W Stanach Zjednoczonych wykry 
ta została banda oszustów, działa
jąca  we wszystkich większych mia
stach na wyścigach konnych.

Według oświadczenia podsekreta 
rza związkowego Hardy, „bookma- 
cherzy - oszuści“ wyłudzili w prze
ciągu 18 la t od zwolenników tota
lizatora ok. 80 m ilj. dolarów.

Oszustwa „bookmacherów“ pole
gały na przyjmowaniu zakładów na 
n ieistn iejące konie oraz przesyła« 
niu fałszywych wiadomości g ra ją 
cym.

W związku z wykryciem tej afe
ry, onegdaj wieczorem w samym 
Nowym Jorku aresztowano 70 osób, 
przywódców bandy oszukańczej.

— Nie wszyscy — wtrącam.
— Ma pan słuszność. Nie wszy

scy. W iedzieliśmy, że niechęć do 
Polski na L itw ie wcale nie je s t po
wszechna, że w ielu tam spogląda 
na nas zupełnie inaczej, że ta  nie
chęć jest raczej wynikiem nieufno
ści, którą trzeba przełamać. Л jak  
mogliśmy ją  przełamać? Tylko 
przez naw iązanie bezpośrednich, 
przyjaznych, sąsiedzkich stosun
ków kulturalnych, przez -i ze rżenie 
znajomości prawdziwej Polski na 
L itw ie i prawdziwej L itwy w Pol
sce.

— Możliwości Związku były jed
nak ograniczone do wyłącznie je 
dnostronnego działania...

— To prawda. Ale sam fakt po
w stan ia Związku w W arszawie miał 
pewien wpływ na bieg tych spraw 
w Kownie. Przecież Polska, pomi
mo wszystko, posiada tam sporą i- 
lość przyjaciół. Niejeden najpraw 
dziwszy w świecie Litw in, w które
go żyłach wcale nie płynie krew 
polska, uważał za rzecz zupełnie 
dobrą i pożądaną, osiągnięcie dobro 
sąsiedzkiego porozumienia z Pol
ską. Niejednego z tych ludzi gości
liśmy tu, w Warszawtfe, z niejed
nym prowadziliśmy długie dyspu
ty, niejednego uświadomiliśmy o 
istotnym stosunku Polaków do L i
twy i to nie pozostało bez pewnego 
skutku. Była przecież taka chwila, 
kiedy w Kownie ju ż - ju ż  miał po
wstać odpowiednik naszej organiza 
c ji — Związek Przyjaciół Polski.

W dalszym ciągu rozmowy z 
p. dr. Zawadzkim dowiaduję się, że 
zwłaszcza w dniach ostatnich Zwią 
zek Przyjaciół Litwy zyskuje coraz 
więcej członków. Są to przeważnie 
Polacy, urodzeni n a ' Litwie, zwią
zani z tym pięknym krajem  wspom
nieniami rodzinnemi, węzłami po
krewieństwa. Są i tacy, których ro
dziny uległy tragicznemu rozdwo
jeniu . Oni czują się Polakami, a ci 
inni, którzy pozostali w Kownie, 
uw ażają się za Litwinów. Ale i te 
wypadki stracą posmak traged ji z 
chwilą, gdy, bez żadnej presji, bez 
żadnego przymusu, nastąpi rzeczy
wiste, płynące z potrzeby obu na- 
rodow, prawdziwe i szczere porozu
mienie L itwy z Polską.

J . M. T.

W akacje  letnie 
w szkołach

od 25-до czerwca
; M inisterstwo W. R. i O- 11 
1 nowiło już termin tegorocznych 
kacyj letnich w szkołach. Zajęc, 
zakończone zostaną 25 czerwca, 
wznowione w dniu 1  września.

; Ks. H it i l i ł  I f lb W iH
przy jedzie do Polskij^ PtZejści

Pełnomocnicy ks. Michała 
wiłła otrzymali wiadomość, iż ^ lStr£ ?e'nia 
czątkach kw ietn ia przyjechać Г kra 
ma do Antonina dla uporządko* ^  * o 
nia swych spraw majątkowyc 
Polsce. W

Przyjazd ks. Michała Radzi« l! jJeatr 
do kraju  nastąpi w skutek  Pom  ̂ » godz. , 
nego obrotu sprawy sądowej o 
własnowolnienie i zniesien ia p j .
poznański Sąd Apelacyjny °Pie j*iz. 8-^ 

nad księciem. ^ '1г L®tni

J Ł 8; *  *AUfc*
6odz.

60 w yroków
tygodniowo

Bilans wyroków śmierci w м ^ с]
ach za rok 1937 jest niez^J*tach

krwawy i ponury. и^ 'в- '
Na ciężkie roboty i na śmiei4- 

zanych zostało w r. ub. 9-ciu m 1 "Zemst, 
strów republik sowieckich, 8 c ®. V plskl* S 
ków sztabu generalnego сгеп'°  _.. \“,s о /0с?1' 
arm ji, w tem marszałek Tucha »J'tt 8.15. 
ski, CO przywódców komuny L г 
nych ,  В1ЛГО * 1.И» 
członków partji, liczni 11 •; u^Wa". 
państwowi m. in. dyrektor agen 0*1 .
Tassa, sowieckiego Radja °ra7' p *' M 
czelny inżynier dla spraw lotnie 
sowieckiego. ‘

P rz e c i ę t n i e  w  czarne od Hf**’ 1°'
g ru d n ia  1 9 3 7  r. wyks>nyur>'M  60 LN* Е**Г
roków śmierci, tygodniowo. r*.

Pierwsza 
filmowa

powstaje w Berlinie
W Berlinie położono karnie'1 

gielny pod budowę Niemieckiej i,t 
kademji Filmowej. Będzie to ĉie- 
sza instytucja tego typu 'v .sW1

Akademja filmowa będzie 
za zadanie kształcić narybek a • ——*
styczny, reżyserów i ,,Heja
technicznych. Akademja л itne*
Rzeszy dysponować będzie wy 1

.. ,  (Chr 
*>11 Ości" 

(Maj 
(N. ś

mi siłami pedagogicznemi-

KAROL WITKOWICIU

t 'C l ' vD:Hn: Turnia; 
,Тол»

Młodość nie radość
— Kickiego jeszcze niema —• po

wiedział aplikant do rodzeństwa — 
obawiam się, że Wcale nie przyjdzie, 
chociaż mam wrażenie, że to leży 
także i w jego interesie, żeby się 
tu stawić i załatwić tę całą sprawę 
ugodowo.

Jacek zgadzał się z nim zupełnie.
— Napewno przyjdzie, zobaczy 

pan, tylko, że taki musi się spóźnić. 
Zobacz у pan, co to za gagatek. Zgry 
wa się na arystokratę, typowy hoch
sztapler.

Goga milczała. Od czasu do czasu 
czuła na sobie przelotne spojrzenie 
młodego aplikanta.

— Pani źle wygląda — powie
dział wreszcie, patrząc na nią uważ
nie.

Goga zaczerwieniła się.
— Od czasu, kiedy pani była tu 

■ poraź ostatni wyraźnie pani zmizer-
niała...

— Mam bardzo dużo p ra cy __po
wiedziała Goga, patrząc gdzieś w 
bok — wie pan, koniec roku, wszy
scy są zmęczeni.

— Trzeba będzie dobnte odpociąć 
w czasie wakacyj — zauważył apli
kant.

O, tak, tak — zgodził się z nim 
Jacek, -  właśnie namawiam siostrę 
na jakąś morską wycieczkę.^

P o w i e ś ć

W tej samej chwili w przedpoko
ju zabrzmiał dźwięk dzwonka.

— To pewnie on! — zawołał mło
dy aplikant i wybiegł z poczekalni 
do przedpokoju — muszę uprzedzić 
pana mecenasa — zawołał z daleka.

Rodzeństwo znowu zostało na 
chwilę samo.

— Przemiły chłopak — zawołał 
entuzjazmem Jacek.

— Tak, bardzo sympatyczny - -  
zgodziła się z nim bez entuzjazmu 
Goga.

Służąca wprowadziła do poczekal
ni nowego przybysza. Był to Euge 
njusz Kicki. Już na progu pokoju 
skłonił się głęboko i powitał Jacka 
i Gogę z rozkosznym uśmiechem.

Witam was, moi drodzy. Ju J 
dawno nie widzieliśmy się.

Zachowywał się zupełnie, jak  na 
towarzyskiem przyjęciu. Mówił с 
pogodzie, o tem, że jego zajęcia nie 
pozwoliły mu jak iś  czas być w War 
ssawie, że musiał objeżdżać prowin
cję. Pytał o zdrowie rodziców. Odpo
wiadali mu półsłówkami, albo wogó 
!e milczeniem, ale Kicki zupełnir 
niezrażony ich zachowaniem, nic 
tracił zupełnie pewności siebie.

Nie trwało to zresztą długo. D< 
pokoju wszedł znowu młody apli

kant i poprosił całe towarzystwo do 
gabinetu.

„Baron“ Kicki skłonił się z w iel
kim szacunkiem przed starym me
cenasem i powiedział swym pieści- 
wym głosem:

Jest mi niezmiernie przyjem
nie, że mam okazję poznania szano 
wnego pana mecenasa. Sława jeg< 
wspaniałych obron dotarła i dc 
mnie, mimo, że całą prawie młodość 
spędziłem zagranicą i w ojczyżnl ' 
jestem tylko gościem.

Goga i Jacek spojrzeli po sobie 
porozumiewawczo.

Mecenas Rozbicki siedział ca biu ’ 
kiem i przyglądał się Kickiemu u 
ważnie i ciekawie, jak  jakiemuś nie 
zwykłemu stworowi.

Pozwolił mu skończyć kwiecisty 
okres wymowy i odchrząknąwszy, 
powiedział wreszcie, gdy tamten za
milkł.

- Nie będziemy się tu przeciek 
bawili w żadne komplementy. Wie 
pan zapewne, poco pan tu został we- 
•ïwany ?

Chwila milczenia.
— No... owszem... domyślam się 

tego, panie mecenasie... Zapewne 
'-hce pan mecenas wyjaśnić sprawę 
mego pochodzenia. Ale mam ze sc 
bą wszelkie dowody, że jestem sy-

1 1 2 )  nem pana Romana Tomickiego. Hi
ts torj a moja jest zupełnie prosta. 
Ileż to na świecie takich tragedy ,1 
się dzieje! Ileż to nieślubnych dzie 
i wałęsa się po świecie, ileż to oj

ców, posiadających legalne rodziny, 
■tie chce się przyznać do swoich nie
ślubnych, nieszczęśliwych, opuszczo
nych dzieci.

Pieściwy, cichy ton głosu, prze
szedł w. patetyczną deklamację, < 
parę tonów głośniejszą. Odgarnia 
jąc z czoła niesforny kosmyk wło
sów, błysnął sygnetem na palcu.

— Nie będę państwu teraz opo
wiadał o mojem dzieciństwie — roz
począł znowu po krótkiej chwili mil
czenia. — Dzieciństwo to było zbyt 
smutne... ach poprostu nie znoszę 
ych strasznych wspomnień...

Dramatycznym gestem przesunął 
ręką po czole.

— Nie jesteśmy wcale ciekawi c- 
powiadań z pańskiego dzieciństwa 
— przerwał mu szorstko stary mece 
’■as i wcale nie poto tu pana wzy

wałem. Chodzi nam zupełnie o co 
innego. Dzieci mego kolegi, pana 
mecenasa Tomickiego zwróciły się 
do mnie o poradę w pańskiej spra
wie. Dowiedziałem się od nich, że 
pan ich szantażuje już od dłuższego 
czasu. Korzystając z ich braku do
świadczenia wyłudził pan od nich 
jednorazowo pięćset złotych, a na
stępnie skierował pan swoich wszy
stkich dostawców do pana Jacka To
mickiego, twierdząc, że on uregulu
je  pana długi i niezapłacone ra-
hunki. Nie może pan zaprzeczyć 

temu?
— /.lei- skąd? Gdzieżbym śmiał

5 T al- »L "Spotl 
^  P*rafji

• t ГГ2>"zaprzeczać panu m ecenasow i- ^  
maję, że pan mówi prawd?- • , ^  .» 
rdy nie przypuszczałem, że ta •’ ^  {Sestic. ... 
'iazg może wogóle n aro b ić  Ъ “ 
niesrania.

W?7vsov rozpali''li sie- . ^
— Państwo się śmieją- 

cję, słuszną rację. To dopra* ^  j- 
bawne, ażeby taką tragedj? T° 
nic nie znaczących drobiaz#0"\  ̂
cek Tomicki je s t moim b r a ^

№

tą tylko różnicą, że on jeśt tvifl
galnym szczęśliwym яупе^1 
nasa Tomickiego podczas gdy ' j .  
stem tym odtrąconym, pie^ 0 
nym, tym z lewej ręki... jeikie 

Głos mu się załamał i CLv-jię 
westchnienie przerwało na c 
potok wymowy. j.

— Otóż, ponieważ byłem 
Iowo w ciężkiej sytuacji, P°z ^ 0. 
łem sobie posłać rach u n ki f0   ̂
jego brata, z  tem oczywiście* ^  
najbliższym czasie zwrócę 
dziękowaniem tę drobną р0?р Ггу- 

podziękuję za uczynioną ml Ptak’fl 
sługę. To wszystko. Sądzę, że ,u 
przysługa nie je s t czem ś z 0 
tak bardzo wyjątkowem- p . jeCi 
ojciec mój utrzymuje swoje jL,f 
legalne, a odtrąca od siebie ^  
swego pierworodnego syna? ^  
pięćset złotych? Należały ^  
chyba, przecież to drobiazg j 0, 
równaniu z tem, co powiniene^ ^

ie.
„Bo

М м

"Per}
Ы :^VaH

hW с;

a \j w 11 o 111 Li z, со powiw*- . gjg
stawać od mego ojca. NhIp®̂  ^,-ąt- 
cała masa zaległości za te _wS Чц. 
kie lata, przez które się n‘e 
szałem do mego ojca...

—-  Ale dar wymowy posia^“* ^  
zwrócił się szeptem apl,kan. , 
Gog i .  (V. c. *■>

^  i-Zdraio
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25 czerwca, 
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Efflzialłł
® P o ls b *  przcjśckm-ym wzrostem zachmu-
f iVhata ‘ ^łannoścjt do przełotwych o-

, ,  .. 01 póbocy, a o tjmłarfttrwaneoi
>moŚC, IZ W ï  f^^uo. na pozostałym obszarze.
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POGODA HA DZIŚ
cModnym i mgłistym ranka, w 
1 oiągti pogoda sloneoma i cie-

U porządkowy
listkowych *m -  ^

, u inr W teatrach
,a l aàl2 y d ? 'tutek powy ł о ^  g ^ włTOŁ>
^dowej 0 ub . łr Narodowy: „Dar
iesienia № ■ ?-«
acyjny ° P > ^ r 8P^ ' :

}J*,r Letni „Dama о-i Maksyma'’.

■Ь - » т а » !  „Ptasznik a  Tynoie”
vrit ? r- _ _  , .  Poranka

„Mała Dcxrrit”. Pocz.

Sodz. 8-ej wiccz.
~* “ Mały: „Domino”. Poor.

Zeznania dr. D rob n era
t r w a ł y  ś r x y  d n i

W procesie krakowskim dr. Drob
nera w eiagu pierwszych trzech dni 
przewodu składał zeznania oskarżo
ny. Omówił on zarzuty, stawiane 
mu w związku z jego odczytami i 
broszurą o Rosji sowieckiej. Swój 
wyjazd do Rosji dr. Drobner tłoma- 
czy tem, iż w Moskwie przebywa u 
rodziny nieuleczalnie chora córka.

Oskarżony dowodzi następnie, iż 
stra jk i okupacyjne przed wypadka
mi marcowemi w Krakowie miały 
charakter wybitnie ekonomiczny.

Dr. Drobner omówił w dalszym cią
gu swych zeznań zajścia przed woje
wództwem, przebieg konferencji u 
wojewody Świtalskiego oraz wypad
ki, jak ie nastąpiły później.

W końcu zeznań, dr. Drobner przy 
toczył kilka wspomnień z jego dzia
łalności i przeżyć w r. 1905, z cza
sów' w ielkiej wojny, z manifestacji 
po traktacie brzeskim, poczem w y
głosił swe credo polityczne.

Wczoraj rozpoczęły się przesłuchi 
wania świadków.

Fabrykant łysin
skazany na S miesięcy więzienia

w o

o godz. 

„Mila rodzinka". Pocz. 

С м иту ai* tyctMi"

Prawdziwy obywatel perski Ga- 
brjel M artirosian zajmował się fa 
b rykacją henny, służącej pięknym 
paniom do farbowania włosów, 

j brwi i rzęs. „Prawdziwa“ perska 
i henna okazała się jednak m niej au- 
I tentyczna, niż je j wytwórca i za
w ierała jak ieś szkodliwe do.mieszki

erci w eod*- 8‘ î wiecz. I chemiczne. W iele pań, po użyciu
gt nie***^ • r ^aKckiej: „Jastrząb wśród go- [ henny M artirosiana, straciło wogó- 

..H  к , . i  Je swe krucze brewki. Włosy malo-
sW;

KamŁralny! „Żabusia 
"el wiecz.

Pocz. O

wane henną na modny kolor pło
mienistego mahoniu zaczęły gwał
townie wypadać...

Cała ta tragiczna dla miłośniczek 
kosmetyki h istorja zakończyła się 
wczoraj przed Sądem Okręgowym, 
który po wysłuchaniu opinji biegłe 
go chemika, skazał p. G. M artirosia 
na na 8 m iesięcy aresztu i  300 zL 
grzywny.

U  „ mini"** 3)!еСуПУ Teatr Powszechny (Otwoc 
)• 9-C'U 111 ''2em,t4". Pocz. o godz. 7-ej w.
cich, 8 ^  A" p ’c,'e Studjo Dramatyczne: „Bu-rr- ■go czerwonki -r*edsl w pj. me«ątki, soboty i 

wiecz,
'  '  "‘I ? ’’ - Ksietna Fedora”,komunisw I  I dietka Rewja: „Rozwódka" 
10 wybltn.' К ..^odz. g-ej wiecz. 
ij urzędn>c'^ir^a^ .Warszawski: „Oś Cyrulik —

k t0 r  ,Ь*1 .  Pro .  Qm  ( C « k i* r ô
dja  Mazowiedka 12) : „Skąd -
a W lotnie'* . ocz. o godz. 7,30 i 10-ej wiecz.

C*nb: Szopka polityczna J. 
, , (j1 ; ада i Świ&łopełka Karpińskie- 

0d iP?n l  Ä °  I 0<b- 7 » i  9 30 w ieci. fUn№0 60 • Reduty (Kopernika 36-40):
>1V0. V  's ' ei’na"’ Pocz. o godz. 8-ej

O FILMACH DOZWOL.

Ostateczna likuidocia szajki przem ytnlkäu
koronek i szali Ijońskich do Polski

demi* к UJ A W г UV/XiW«
i4 ^ .W Ł 0 D Z a n : T>Ł 7-11-3S.
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ра.тша mama „Zakc

ni.
fiUa-f' «Dziewczyna szuka milośc. .
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,J4iewmtąlfeo".
Hit ł ^ ^ w a  przedmieścia”. 

i*Vcie" ^ “ой: „Saratoga” i „Stawka
Ы 1 :
^4ó|! cztery oczy’

".^erły korony"

"^»owajca” i „Cały Pary*

çv*o>r» ' .̂'а-Г1° w Pekinie".
ytworny świat".

'Pi

Verger, który od- 
V^edzie] *ик<:ев artystyczmy w ubie- 
iJ^ a rn in l^  koncercie symfonicznym 
^  w Radjo. W programie:

nie

siada 7*(kant do 
. c. »•>

W: „K'o
7j0ewczęta z Nowolipek",

Im. * *>/.Kięv2 Спм .«i.«*'
ö -biety ..... 
^^gtheater”.

Scoria. " 5 “ СЙ z San Quentin”. 
»ih,j • „Kobiety nad przepaścią""»da:

*ECITa ,V fortepianow y
^KONSERWATORJUM
г геЛ,^6 m’ °  JSodz. 20.15 wy- 

* ^Tn ôrtepŁanowym w sali 
2  ^Ur Г̂ 'т  doskonały piaaieła fran 
fiïTr„ w 1 Konkursu Chopinowskie-

N -
- - У suk-c<

koncercie symfonicznym

W W arszaw ie zlikwidowano po 
kilkumiesięcznych żmudnych docho 
dzeniach doskonale zorganizowaną 
szajkę przemytników koronek i sza
li Ijońskich z F rancji przez Prusy 
Wschodnie i Gdańsk do Polski.

Ustalono, iż na czele szajki znaj
dował się zamieszkały w W arsza
wie przy ul. św ięto jersk iej 34 Mord 
ka Sencer. Finansował on w ypra
wy, opracowywał p lany i kierował 
sprzedażą przemycanych towarów.

Funkcjonarjusze straży granicz
nej przeprowadzili rew izje w skle
pach warszawskich i wykryto skład 
przemyconych towarów w firm ie 
Abrama Znamirowskiego przy u li
cy Franciszkańskiej 34, oraz w skle 
pie p. f. „Rococo“ przy ul. Kruczej 
nr. 30. Ta ostaitnia firm a, jak  usta
lono, zało«żona została specjaln ie 
przez przemytników dla celów kon
spiracyjnych.

Mjając dowody w ręku, przystą

piono do likw idacji bandy. Sence- 
ra, który wraz z rodziną usiłował 
zbiec do F rancji, aresztowano w 
Orłowie, pozostałych członków szaj 
ki zatrzymano w’ Gdańsku.

Początkowo Sencer zwolniony zo 
stał z w ięzienia za wysoką kaucją, 
uznano go jednak następnie za nie
poprawnego przestępcę i umiesz
czono w Berezie. Kilku innych prze 
mytników osadzono w więzieniu w 
W arszawie.

DZIŚ PREMIERA 
W TEATRZE MALICKIEJ

Dziś w Teatrze Malickiej premiera 
4-aktowej sztluki J. A. Hertza ..Jastrzab 
wśród gołębi", autora znakomitej sztu
ki „Miody Las" i wielu innych utworów 
scenicznych, które na scenach warszaw
skich zdobyły scłue rekordowe wprost 
powodzenie.

Atrakcją dzisiejszej premjery będzie 
nowa popisowa rola ulubienicy publi
czności warszawskiej, znakomitej Mar)! 
Maliclki-ej. Obok.niej ukażą się: H. La- 
rvs-Pawińska. H. Cieszkowska, Sawan, 
Bay-Rvd.zews.ki, Zawistowski, Modrzew 
s-ki, Dobrowolski, Nowacki i Osto-Su-

SKAD SWAD?
W „MAŁEM QUI PRO QUO”

Wystawiona niedawno w Malem Qui 
Pro Quo kapitalna rewja literacka, zdo
bywa coraz większy sukces. Prócz do
skonałych, pełnych humoru i ciętej saty 
t y  tekstów, teatr ten dysponuje takie- 
mi siłami, jak niezrównany komik Â  
dolf Dymsza, wspaniały Chór Dana, Bo
gucki, Olsza, Groesówna, Kamińska, O- 
sten i Ws. Orłów w roli konferansjera.

Dwa przedstawienia: 7.30 i 10. 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 

„KSIĘŻNEJ FEDORY"
Teafłr 8.15 daje ostatnie tr2y przed

stawienia „Księżnej Fedo-ry1'. Od pcmie 
działku wraca na repertuar wspaniała 
„CnotUwa Zuzanna".

f  o
FIĄTEK. 25 гачггл 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 620 
Gimna-.iyką 6.40 Muzyka z płyt. 700 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt- 
S/Х) Audycja , dla szkól. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza- 

I k u .  12.03 Audycja południowa. 15 30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 Audycja 
dla dzieci. 16.00 Rozmowa z chorymi. 
16.15 Koncert z Wikia. 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 Szkoła w Uściługu — fel 
jeton, wygł. dr. Marjan Stępowski 17.15 
Audvcja muzyczno • literacka (ze Lwo
wa). 17.50 Przegląd wydawnictw. 1800 
Komunikat śniegowy z Krakowa i W ia
domości sportowe z Warszawy. 1S.10 Pły 
ty 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Koncert 
z Poznania. 19.45 Audycja z Bydgoszczy. 
20 30 Plvty. 20.15 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktuaina. 21.00 Kon
cert rotzrywkowy ze Lwowa. 22.15 Reci
tal fortepianowy Edith Picht-Axenfeld. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego, Przegląd Prasy ’’

П OGŁOSZENIE
Zarząd Towarzystwa Ubezpieczeń

Piątek, 25 marca.
17.00 Szkoła w Uściługu, felieton.
17.15 Metodje Grecji.
19.00 Muzyka religijna w wyk. chó

ru pod dyr. ks. Gieburowskiego.
19.45 „Pan Geldhab" komedja Al. 

Fredrv.
21.00 Koncert rozrywkowy.
22.15 Recital fortepianowy Edit.i 

Picht - Axenfenld

WARSZAWA II (Mokotów)
Wzajemnych Właścicieli Pojazdów Me- ! J3 ^  Koavcert rozrywkowy (płyty)). 14.00Л П A ,fVl -/ fł I T л 1% lłf II/ Л ł. A .. _ .. M )■« i л H. . * _ . . _ _ _ .chanicznych w Warszawie zwołuje na 
czwartek, dnia 7 kwietnia 1938 r. o g. 
10-ej Doroczne Walne Zgromadzemie w ! 
fok a bu Towarzystwa w Warszawie, przy j 
ul. Marezałl-.owskiej Nr. 74, z następu- i 
jącym porządkiem dziennym: 1 ) Zagaje- j 
nie i wybór przewodniczącego. 2) Przed- i 
łożenie i rozpatrzeni« sprawozdania, bi- ! 
lansu i rachunku zysków i strat za 1937 
rok. 3. Sprawozdanie Komisiji Rewizyj
nej. 4) Zatwierdzenie sprawozdania, b i
lansu, rachunku zysków i etrat i podzia
łu nadwyżki oraz udzielenie pokwitowa
nia Radzie Nadzorczej i Zarządowi 5)

Parę iniormacyj. 11.10 Płyty. 15 00 Repor 
taż. 15.15 Wiadomości sportowe. 15.20 
Mała Ork. P. R. i Adam Aston. 18.00 Kon 
cert, 18.45 Muzyka lekka z płyt. 19.30 
Recital wiolonczelowy Józefa M'.kulskie 
go. 19.55 Życie kulturalne stolicy. 22.00 
Gawędv ojca Sadoka Baracza — szk e 
literacki. 22.15 Popularna muzyka. 2305 
Muzyka lekka.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24,00 (Czas środk.-europ.). Г. Dzien
nik w języku polskim i angielskim. 
2. Dziennik Światowego Związku Pola-

U dzie lenie upoważnienia Radzie Nad- ; k'ów z ^ ^ a ^ c y . 3. wfosna idzie — kon-
zorczej do poczynienia -w uchwałach 
Walnego Zgromadzenia zmian, których 
zażąda Państwowa Władza Nadzorcza, j 
6) Ustalenie ilości Członków Rady Nad- 
J.orczej i terminu kadńoofi. 7) Wybór, 
Członków Rady Nadzorczej. 8) Wybór j 
Członków Komisji Rewizyjnej. 9) Wol- ] 
ne wnioski.
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Poborowy wyrzucony z pociągu
poniósł śmierć na miejscu

Na wiadukcie kolejowym w pobli
żu ul. Targowej na Pradze niewy- 
kryci narazie sprawcy wyrzucili u- 
biegłej nocy przez okno z pociągu 
osobowego 21-letniego Stanisława 
Kwiatkowskiego, który poniósł 
śmierć na miejscu.

Kwiatkowski jechał jako poboro
wy do jednego z pułków na prowin
cji. Znajdował się on w stanie n ie
trzeźwym. Tragiczne zajście w po
ciągu rozegrało się w tajemniczych 
okolicznościach.

Policja prowadzi dochodzenie.

M U X Y K A  /W/ł Л/УТЙЕ/УЯЕ

a ksi^10*5"* włoski, Beethoven — 
V ĉh.uv,?Zyc>wa' otaz saereg utwo- 

i ^ ' Snna, Chopina, Debuesy'ego,

- Ï ? RT MALCUŹYŃSKIEGO
Ni ^  ,̂ n- 27 maroa o godz. Ä)-ej 
S k a  Reeurey Kupieckiej (Se-
t,V sbTr, ,°“będzie się koncert, urzą- 

Stowarzyszenia Оряека? nad Rodakami na obozvznie.
» n W 8' .^P osiada jącym  si? nie- 

,,^4 1 , ^ * 4 edńał  irenną: Mał- 
> ż y ^ f » (f ^ s k a  (śpiew) i Witold

^**e&ia mo#Jła w brurze Sto-
6 9 ( l P r t e d m i e ś c i e  6, m. 

H, n pai  z Koenihehi i p n y

(msk) Koncert symfoniczny Or
k iestry P. R., nadany ubiegłego po
niedziałku, należał bezspornie do 
najciekawszych i najbardziej uda
nych w tym sezonie. Pod dyrekcją 
G. Fitelberga, który tę orkiestrę 
prowadzi coraz pewniejszym kro
kiem ku wyżynom artyzmu, usłysze
liśmy najprzód jedno z najpiękniej
szych dzieł Ryszarda Straussa, bo 
„Don Juana“, a jako ostatni numer 
programu zręczną instrumentację 
— B. Molinariego, znanego kapel
mistrza i muzyka włoskiego — zna
nego utworu Debussy'ego: „L‘ile 
joyeuse“. Oba te dzieła wykonane 
były doskonale, a że cacko Debus
sy'ego straciło w szacie orkiestral- 
nej wiele ze swego wdzięku, to już 
wina nie wykonawców z pewnością, 
którym za odegranie tej z wielu 
względów ciekawej przeróbki tylko 
wdzięcznym być można.

Najbardziej wszakże zaciekawia
jącym numerem programu był Kon
cert skrzypcowy d-moll Schumanna, 
ten Koncert, którego odnalezienie 
przed półrokiem tyle narobiło 
hałasu. 0  samym Koncercie była tu 
już mowa, gdy Warszawa II trans
mitowała jego pierwsze wykonanie 
w Berlinie przez W. Kulenkampffa. 
I tym razem można było stwierdzić, 
że najpiękniejsza jesft ezęść pierw
sza, podczas gdy obie następne są 
wyraźnie słabsze, jak  zresztą pra
wie wszystkie utwory Schumanna z 
ostatniego okresu jego twórczości, 
a przecież Koncert ten jest z 1853 
roku, czyli, że napisany został na 
trzy lata przed śmiercią autora 
„Karnawału“.

Wykonawczynią Koncertu była p.

Eugenja Umińska, której interpre
tacja wydała nam się wręcz idealna. 
Nasza znakomita artystka nietylko 
technicznie opanowała to męczące 
dla solisty dzieło z najdalej posunię
tą precyzją, ale dala mu niepospoli
cie piękny wyraz, uwydatniając ro
mantyzm Schumanna z jednej, a do
skonałą muzyczną treść Koncertu z 
drugiej strony. Rzadko się słyszy 
tego rodzaju dzieła w tak wybomem 
wykonaniu.

Na szczególne podkreślenie zasłu
guje audycja, nadana z W ilna pod 
nazwą: „Pieśni włoskie z końca XVI 
stulecia“. Pieśni te wybrane zostały 
ze słynnego zbioru Simone Vero- 
vio'a, wydanego w 1591 r., a nieda
wno ponownie wydane przez A lfre
da Wotquenne‘a, zasłużonego bibljo- 
tekarza Konserwatorjum w Brukse
li. Pieśni te odśpiewane zostały 
przez doskonały podwójny kwartet 
„Pro arte“, kierowany doświadczo
ną ręką dyr. Adama Ludwiga, z to
warzyszeniem lutni i klawesynu 
Były to przeważnie madrygały o bo
gatej polifonicznej formie, a wybór 
dokonany został doskonale, pieśni 
bowiem były bez wyjątku niemal 
prawdziwie piękne. Ale najważniej
sze jest to, że zaśpiewano je  nietyl
ko wzorowo, o ile chodzi o technikę, 
a więc o intonację i rytmikę, ale ?. 
wybornem poczuciem stylu i charak
teru epoki.

P. M aryla Jonasówna, w swej au
dycji utworów Jana Brahmsa, za
grała rzadko grywane W arjacje na 
temat, pieśni węgierskiej, których 
zapewne nie można zaliczyć do naj
lepszych dzieł tego kompozytora, ale 
które warto poznać .dla ich walorów 
muzycznych, wykazujących mistrzo
stwo faktury Brahmsa. Oprócz tych 
W ar jacy  j  wybitna nasza pianistka, 
której talent znajduje się obecnie 
w najpiękniejszym rozkwicie, wyko
nała jeszcze Intermezzo z op. 116 o-

cert .4. Wiersze o wiośnie — recytuje 
Alina Haliska. 5. Muzyka lekka.

SOBOTA, 26 marca
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00* 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt« 
8.00 Audycja dba szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Engelbert Humperdinck: 
Fragm. г op- „Jaś i Małgosia". 11 57 
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południo
wa. 15JO Wiadomości gospodarcze. 
15.45 Teatir Wyobraźni dla Dzieci. 16.15 
Minjatury kwartetowe. 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 „Pani na Barwałdzie. 
śląski . lycerzTrozbójnik" — feljeton. 
17.15 Recital fortepianowy Francine de 
Hagea. 17.50 Nasz program. 18 00 W ia
domości sportowe. 18.10 Pogadanka spo
łeczna. 18.15 Szkocka muzyka ludowa 
z płyt. 18.30 Program na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 Audycja dla Po
laków zagranicą. 19.50 Pogadanka aktu- 
аЛпа. 20.00 „Djabelsiu jeździec" — ope
re tk a .-21.55 „Szkoła poetów" — skecł 
K. Plucińskiego (z Poznania). 22.05 „Przf 
kominku” — lekka audycja muzyczna 
22.50 Ostatnie wiadomości.

SOBOTA, 26 marca
15.45 Historyczne słuchowisko dla 

dzieci.
17.15 R ecital fortepianowy Franci- 

ne de Hagen.
20.00 „Djabelski jeździec" — ope

retka Kalmana.
21.55 Skecz.
22.05 „Przy kominku" — audycja 

muzyczna.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 ,.Claude Debussy" — reportaż 

14.00 Parę informacji. 14.05 Program na 
jutro. 14.10 Koncert z płyt. 15.00 Poga
danka aktualna. 15.10 Wiadomości spoi 
to-we. 15.15 Muzyka pokka w wyk. ze
społu salonowego W. Turalski-ego. 18.00

R i l t f k n  50 zł., tapczan 35 zł., szafa !u- 
Di Ui  ÄU strzana 75 zł., fotel 20 zł., sza
fa 35 zł., łóżko materacowe 18 zł., soli
dna sypialnia, 300 krzeseł, gabinet duży 
z bronzami, stołowy, stare mahonie, je
siony, najrozmaitsze meble sprzedaje, 
kupuje, wypożycza Przedsiębiorstwo Lu- 
śniaka, Mokotowska 44. 77

raz Rapsodję z op. 79. Żałować tyl- j Muzyka z płyt. 18.50 Arje operowe w 
ko należy, że audycja ta została skró 
eona i nie usłyszeliśmy już zapowie
dzianego przez „Antenę“ Cappric- 
cia. Wszystkie trzy utwory zagrane 
były pierwszorzędnie, jedynie tem
po Rapsodji wydało nam się nieco 
za szybkie.

Zakończyć dzisiejszą gawędę o 
muzyce radjowej można'jeszcze jed- 
nem mi łem stwierdzeniem, że znany 
i uznany Kwartet Warszawski, w o- 
sobach pp. Z. Ledermana, J . Tar- 
skiego, J . Gornowskiego i M. Neu- 
teicha, bardzo pięknie wykonał jed
no z najlepszych kameralnych dziel 
Czajkowskiego, jego III Kwartet 
smyczkowy (es-moll, op. 30), poświę 
eony pamięci Ferdynanda Lauba. 
świetnego skrzypka, profesora mos
kiewskiego Konserwatorjum, z któ
rym autora Symfonji patetycznej 
łączyły szczególnie serdeczne stosun 
ki. Stratę przyjaciela uwydatnił 
Czajkowski zwłaszcza w drugiej 
części Kwartetu, Andante funebre 
e lamentoso, opartej na rosyjskich 
har-monjach cerkiewnych.

M. Sk-oluba

wyk. S. BarańsJiiego. 19.15 Instrumenty 
jazizowe solo i w zespołach z płyt. 19.55 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 „Tadeusz 
Miciński" — kwadrans poezji. 22.20 
Muzyka z płyt.

PR OGRAM MUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 1. Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 2. Pieśni cechowe i rze
mieślnicze w wyk. „Czwórki radjowej'. 
3. Tatry jako teren wypraw wysokogór
skich. 4. W arszawa w grotesce. 5. Mu
zyka lekka w wyk. Małej Ork. P. R.

JUBILEUSZ 
ANTONIEGO RÓŻYCKIEGO 

W „DARZE PORANKA’*
Dziś, w piątek, 25 b.m. odbędzie się na 

scenie Teatru Narodowego jubileusz 30- 
iecia pracy scenicznej świetnego arty
sty Teatru Narodowego, Antoniego Ró
życkiego.

Jubilat wystąpi w doskonałej swojej 
kreacji w „Darze Poranka.” Forzano w 
reż. Cwojdzińskiego, z Lubieńską (iako 
partnerką), Bogdańską, Skon-iecznym i 
Relskim.

Różycki ieet jednym z czołowych i 
najbardziej ulubionych artystów Stoli
cy, to też spodziewać się należy, ,że 
święto jubileuszowe Różyckiego, będzie 
uroczystością. v.r której bezpośredni i 
żywy udział wcżini* cał.i W,t :awa.

Bilety na jub leusz sprzedawać będa 
'.oleżr.nki i koledzy Jubilata w kasie 
Teatru Narodowego od godz. 5 do 7-«i 
ppoi.

1
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Bolączki kupiectwa
Kupiectwo P iotrkowa i po

bliskich okolic, jak  Bełchatów 
Sulejów, w ostatnich czasach 
nie odczuło popraw y w obro
tach w stosunku do tegosame- 
go czasu w roku ubiegłym. 
Przyczyniła się ku temu dalsza 
pauperyzac ja  Grodu T rybunal
sk iego , z powodu zastoju w 
przemyśle i l ikw idac ji  l icznych 
p laców ek w związku z czym 
liczny zastęp rodzin w yem igro 
wał z P iotrkowa. A najgorszą 
bolączką, która hamuje rozwój 
handlu, jest ogromna liczba bez
robotnych wynosząca z górą 
40% ogółu mieszkańców. Te 40% 
są bardzo słabymi klientami 
sk lepów, często da jących  na 
k redyt ,  którego w wielu w y 
padkach  nie odb iera ją  lub też 
po kilku miesiącach, g d y  bez
robotnemu uda się o trzymać 
pracę. Pozatem wśród różnych 
n iedomagań kupiectwa należy 
wym ien ić między innymi brak 
hurtowni w różnych dziedzinach 
wskutek czego kupcy mają tru 
dności w sprowadzaniu towaru. 
Również w dużym stopniu jest 
odczuwana konkurencja ze stro
ny obcego  kupiectwa, które 
częstokroć towar jakościowo 
znacznie gorszy i wyproduko
w any w niehigienicznych warun 
kacli zb yw a  klientowi nie po
nosząc przy tej transakcji zbyt 
dużych św iadczeń.

Utrapieniem sfer kupieckich 
jest zb iurokratyzowanie załat
wiania różnych spraw  w Urzę- 
dach, gdzie  właścicie l sklepu 
nie może w yręczyć  personelem 
a sam musi wszystko osobiście 
załatwiać, co zajmuje zbyt wie 
le czasu i nie pozwala na nale 
żyte dopilnowanie interesu.

Kupiectwo p iotrkowskie i o- 
kolicy zorgan izowane jest w 
Stow. Kupców Polskich, które 
z roku na rok coraz pomyślniej 
rozwija s ię  zw iększa jąc  pokaź- 
niejHczbęswych członków s ię g a 
jącą  obecnie do 350. S tow arzy 
szenie między innymi prowadzi 
akc ję  mającą na celu podn ies ie
nie żywiołu kupieck iego co do 
jego  uzdolnienia zarobkow ego 
przez organ izac ję  różnych kur
sów.

Istniejące na terenie P io trko
wa Gimnazjum Kupieckie z ro 
ku na rok wypuszcza abso l
wentki i absolwentów, p rzygo 
towanych do zawodu kupiec
kiego. Szkoda jednak , że w ięk 
szość tych opuszczających nie 
pośw ięca .się zawodowi kupiec
kiemu a szuka zarobków na 
kolei lub w biurach.

W roku b ieżącym uczniowie 
k las w yższych  lego  Gimn. dzię

ki staraniom Stow. Kupców 
Polskich, odby li  p rak tykę  po 
sk lepach  p iotrkowskich.

Akcja pomocy
zim owej

A kcja  pomocy zimowej w 
roku b ieżącym na terenie wo
jew ództw a łódzkiego objęła 
35.000 bezrobotnych żywicie li 
rodzin t. j. około 115.000 osób 
a ponadto około 50.000 dzieci 
rodziców bezrobotnych korzys
ta z dożyw ian ia  przedpołudnio 
wego  w szkołach na rachnek 
akcji.

Na koszta tej akcji w y d a t 
kowano do dnia 1 m arca r. b. 
w województw ie Łódzkim oko
ło 1.800.000 zł. pochodzących 
z ofiar obyw ate li ,  św iadom ych 
w ie lk iego  znaczenia akcji w a l
ki ze skutkami bezrobocia.

W okresie po 1 marca r. b. 
będzie potrzebowało pomocy 
jeszcze ponad 30.000 żywicie li 
rodzin i przeszło 50.000 dzieci 
miesięcznie.

Na koszt przeprowadzenia 
tej а к cli potrzeba w całym wo 
jew ództw ia  jeszcze 1.500.000 zł. 
z adek larow anych  przez społe
czeństwo i f igurujących w p re 
liminarzu W o jew ódzk iego  Ko
mitetu. Niedobór ten powstał 
skutkiem n iewy w iązania s i ę  
pewnej ilości obyw ate li  z za
dek larow anych  św iadczeń.

Kwota ta będzie musiała być  
przez Komitet uzyskana, a skła 
da się na nią około 700.000 zł. 
za ległych św iadczeń |z roku u- 
b iegłego  i około 800.000 zł. 
n iewypłaconych d o t y c h c z a s  
św iadczeń z roku b ieżącego.

W o b e c  odpowiedzia lności 
publicznej, c iążąc t j  na Komite
cie za wykonan ie  postanowień 
zorgan izow auego społeczeńst
wa w zakres ie  pomocy bezro
botnym i ich dzieciom, Komi
tet W ojew ódzk i oraz wszystk ie  
Komitety miejsk ie i pow iatowe 
przystępu ją  do zorganizowania 
presji na opieszałych ofiaro
dawców.

W związku z publiczną od
powiedzia lnością  Komitetów Zi 
mowej Pomocy Bezrobotnym w 
najbliższym czasie nastąp ią  ze 
strony Komitetu również pu
bliczne w ezw an ia  do wszystk ich 
za lega jących  z wypłatami na 
pomoc zimową.

Ponury dramat
rodzinny przy ul. Polnej
Sąd  O kręgow y Piotrkowie 

skazał na 2 lata  w ięz ien ia  24 
letn iego Wł. Kosiorkiew icza, 
który zastrzelił o jczyma Józefa 
Krasonia przy ul. Polnej s ta jąc 
w obronie swej rodziny.

Kupię dom czynszowy
w Piotrkowie. Oferty z w y k a 
zem dochodu i lokatorów, oraz 
z dokładnym  podaniem c ięża
rów, składać w Aministra<ji 
„Dziennika N arodow ego” ul ca 
S łow ack iego  28, par te r -

„Podróżuj Lotem'

Я м т т ш пу M e  cdSMmki
NA NOWOCZESNE _  SUPERHETERODYNE

KlNO-TF

К  3-go К

Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Teł. 14-95.

Kupiectwo chrześcijańskie
na F. O. N,

Z Przygłowa

X .
Targi Katowickie
W czasie od 22-go maja do 

6-go czerwca 1938 r. odbędą 
się tradycy jne  X . Targi Kato
wick ie — urządzane staraniem 
Ś ląsk iego  T ow arzystw a W ystaw  
i P ropagandy Gospodarczej w 
Katowicach.

W obec w ie lk iego  zaintereso
wanie się Targam i K atowick i
mi rodzimych wytwórców , oraz 
ograniczonej ilości stoisk, ja 
koteż przystępnych warunków 
metrażu — wskazanym  jest do 
radzić poważnym firmom k ra 
jowym jaknajwcześn ie jsze zgło
szenia na Targi Katowickie (Ka
towice, S taw ow a L. 14, te le
fon 300-71) celem wzięcia w 
nich udziału i tym samym p rzy 
czynienia się do propagandy 
wyrobów kra jowych .

W czesna wiosna stanowi za
powiedź pomyślnego sezonu le
tniego w Przygłow ie i okolicy. 
Już można zaobserw ow ać akc ję  
p rzygotow aw czą , w związku ze 
zb liża jącym  się napływem le t
ników. Jes t  w toku budowa 
kilku will, które przyczyn ią  się 
do złagodzenia głodu m ieszka
niowego, jak i już daw ał się o d 
czuć w ostatnim sezonie.

W łaśc ic ie le  znanej restauracji 
„S ie lan ka” panowie Julian i Ksa
w ery O strowscy rozpoczęli już 
budowę mostu na Pilicy zerwa 
nego w swoim czasie przez na- 
pór lodów. S ą  również w toku 
poważne inwestycje  na p iętro 
wych kondygnacjach , gdzie zo
staną urządzone wytworne g a 
binety dla przy jezdnej e l ity  kół 
towarzysk ich . Lokal, gdzie mie
ściła się tancbuda w sąs iedz
twie stacji ko lejowej, n aby ł  je 
den z adw okatów  na s iedzibę 
organizcji młodzieży. Bufet zaś 
na stacji w ydz ierżaw iony został 
przez jednego z piotrkowskich 
restauratorów, który urządzi 
tam sa lę  dancingową w sezo
nie letnim.

K u p i e c t w o  chrześcijańskie , 
zrzeszone w Stow. Kupców 
Polskich, przeprowadziło w ro 
ku ub. na terenie całego kraju 
zb iórkę na F. O, N. Z uzyska 
nych sum zakup iony już został 
sprzęt wojenny w ilości 40 cięż 
kich karab inów  m aszynowych 
z kompletnym wyposażen iem .

Uroczyste przekazan ie Armii 
pow yższego  sprzętu odbędz ie 
się dnia 26 marca w W arsza  
wie na placu Marszałka Piłsud 
sk iego  przy udziale p rzedsta 
wicieli na jw yższych  władz.

S podz iew any  jest również u- 
dział E dw arda Ś m ig łego .R ydza  
w tej uroczystości.

Należy zauw ażyć  iż ufundo
w any sprzęt wojenny zakup io
ny został ze spec ja lnych  sk ła 
dek  kup iectw a chrześc ijańsk ie
go, które niezależnie od tej

akcji na F. O. N. składało  rów 
nież ofiary w loka lnych  komi
tetach.

Podkreś l ić  w tym miejscu na
leży w yd a tn y  udział kupiectwa 
chrześcijańsk iego z P iotrkowa i 
Bełchatowa na F. O. N. które 
pod eg id ą  oddziału. S tow  Kup
ców polskich w P iotrkowie i 
na terenach, zaofiarowało ogó
łem około 2.500 złotych w 
czym papieram i w arto śc iow y
mi około 1 000 złotych i resztę 
gotówką.

Pragnąc aby  akt przekazan ia  
daru Kupiectwa chrześcijańsk ie 
go odbył się przy jak  najl icz
n iejszym u d z i a l e  kupiectwa, 
centra la  S tow. Kupców Pols 
kich zwróciła się do wszystk ich

„Reduta”
w  Piotrkowie .

Dnia 28 bm . p r zy b y w a  d 
Piotrkowa niezrównany ^C.SP°. 
„ R edu ty” na jeden gościnny 
w ystęp  i odeg ra  3 a k t o w ą  
św ietną kom edię Romana Nie- 
w iarow icza p.t- „Co z takim г o 
b ić”.

B ilety  można wcześuie j  na
b yw ać  w Pijalni Mleka.

oddziałów tej organizacji 
p rzybyc ie  na len dzień do sto 
licy

380 ty s ię cy  b ez r o bo t n y ch  ży
wic iel i  rodzin i przeszło 800 
tys . dzieci korzysta  z рогп°сУ 
Zimowej! To jest miara wysił" 
ku s p o ł e c z e ń s t w a  Po l sk iego .

Epoka kamieni łamanych
..Dobrodziejstwa" z  ułożonej „autostrady”  

na ul. Sulejowskiej
Pełno dziur, wyboji, w y tw o 

rzonych progów w bruku po
woduje taki turkot kół, że o- 
b yw ate le  tamtejszej dzieln icy 
w p ada ją  w istny szał i oburze- 
rzenie, patrząc z g rozą na t e 
go rodzaju szafowanie funduszy 
pnblicznych. Po deszczach tw o
rzą się istne kałuże i sadzaw k i 
i nietrudno sobie w yobraz ić  jak  
po takie j m askaradz ie  w y g lą 
da ją  przechodnie, p rzy ległe  
sk lepy , okna i t.p.

Punktem kulm inacyjnym tego 
wszystk iego , jako  n ad zw ycza j
ne wydan ie , jest, że w łaścic ie
le nieruchomości p rzy lega jących  
do tej ulicy, jak  to p ro jekty  
przew idują — mają p a r ty cyp o 
w ać w kosztach budow y tej 
tak popsutej ulicy.

O bywate lom , którzy zwraca-

Do naszych

Czytelników

ją się do nas w tej sprawie, 
możemy jedyn ie  w skazać , by 
zwrócili s ię do Izby Kontroli 
Państwa o pociągn ięcie  do od
powiedzialności winnych zapro
je k to w a n a  tej Su le jow sk ie j  „au
to s t rad y” z epoki kamieni ła
manych.

Jak  dow iadu jem y się, dzie l
nica zachodnia ulica S łow ac
kiego za w iaduktem kole jowym  
ma również obdarzona tą „św ie
tną autostradą" z kamieni ła 
manych, co jednak  z zastrzeże
niem podajem y, gd yż  w k racza 
łoby to już w dziedzinę, nauk 
medycznych, a nie techniki bu
dow y dróg.

Dezprocentowa Kasa
dla rzemiosła i handlu 

chrześcijańskiego
Piotrkówna m. P iotrków i PoW.ia, 

P iotrkowski zaw iadam ia  swojc 
członków o udzielaniu P°.z  ̂
czek, jak  również zwraca się z 
prośbą o wpłacanie składeK. 
celem grom adzenia dalszyc 
kr! dytów  na potrzeby rzenii° 
sła i handlu chrześc.

W szelk ich  informacyj zasięg’" 
nąć można w biurze Kasy (u ■ 
Reymonta 3). . .

Kancelar ia Kasy czynna  jeS 
w każdy p iątek  od godziny 
do 8 wieczorem.

Z kredytu  w kas ie  korzj^ 
stać mogą również rzenHe,s  ̂
cy i handlu jący z pow. P i°tr' 
kowskiego .

«F
j ! ARli DNI 

г . m inist: 
W«8ie n a  r 

tu projet
Wówczas

• ale czy (
zechce

."^pliwośc 
Mrdziej 
amentarn 

0 ty ' Л  w  tym ( 
J^Nany dc 

Kaniów. 
..^czasem
JN tarnej

fakt
„i4 b. mini

t e  
 ̂ Świadczę

i, mian

№  rod z;
k l 0dpOWi' L,?e ważnj
! S 1 i oki
L 0'być mi
l a n y c h  p
th J  , z mo\

L^berłaini 
f e * «  już 

«rytanji.

C z ° -V  POI
h f e S e- "U- ь  lic  tr  
ki arz

Do sprzedania 2 u/ozï
ciężarowe — w b do- . 
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Składajcie na FON-
Woza

4 je *  band

w racam y się z prośbą o u re
gu lowanie za ległych rachunków 
za „Dziennik N arodow y” i od
nowienie prenumeraty na rok 
bieżący.

W razie dalsze j zwłoki z 
wpłatą, zmuszeni będziemy 
wstrzymać wysyłkę pisma.

Prenumerata miesięczna w y 
nosi 3 złote, którą należy w pła
cać zgóry w Administracji 
„Dziennika N arodow ego” ul. 
S łow ack iego  28, front naprze
ciw ogrodu ko le jowego lub 
przekazem pocztowym.

Nadepnął na odcisk
i przc;p#<v€i# жусиаш!

W  Chabie licach pod P iotrko
wem w remizie S traży  Pożar
nej odbyw ała  sią zabawa ta 
neczna. Podczas tańców jeden 
z uczestników zabaw y n dep- 
nął przaz nieostrożność swemu 
sąs iadow i 20-Ietniemu Edwardo 
wi Kołodziejczykowi na odc'sk 
spowodowi łó to natychm iasto
we i n ieoczekiwaną reakc ję  ze 
strony Kołodziejczyka, który 
dobył z zanadrza bagnetu i 
momentalnie zatopił go w brzu 
chu F. O w ezarka, k tóry  padł 
m artwy na ziemię.

S ąd  O kręgow y skazał bes

t ia lsk iego  awanturn ika na 6 lat

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parte 

wejście cd frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za w ie rg
milimetrowy jednoszpaltowy 
groszy ; w tekśc ie  60 gT° sZ ' ’ 
Ogłoszenia drobne 20 gr ° s 
za w yraz . ^
Prenum erat ,  za „DZIENNĄ 
N A RO D O W Y” wraz z d °st*. 
wą do domu lub przesyłką P 
cztową wynosi 3 złote m*el 
znie.

Redaktor i W yd aw ca :  TOMASZ PLUTA.
Drukarnia „K ra jow a“ Piotrków, S ienk iew icza  14, tel. I3' 31’

Codziennie występy Teatru Kijowskiego w sali im. Kilińskiego
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